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ABD·EL·KRIM, 

niegdyś wódz powstańców 
marokańskich, zbiegi • 
więzienia francuskiego, 

ZACIEKŁE WALKI NA. BAGNETY Poo· 1RUNEH 
W(»jska rządowe bolllbardują Oviedo, które zostało odcięte 

od świata. - Zarządzenia ochronne w Barcelonie 
_ Madryt, 29 sierpnia. Madryt, 29 sier-pnfa. LIZBONA, 29 sierpnia. 1 

łudnia 7 armat, 13 karabinów maszyno· 
(Pat} - Wedłust komunikatu ministra (Pat) - „ABC'' zapewnia, że w na· (PAT) Gen. Queipo de Llano, prze- ' wych, 28 samochodów ciężarowych o• 

wojny, wojska rządowe odniosły zwycię stępstwie bombardowania Oviedo, komu mawiając wczoraj przez radio w Se- 1 raz zapasy amunicji. 
stwo na froncie północnym, odpierając nikacja z miastem została przerwana, a willi oświadczył, że wojska rządowe Walki, prowadzone w górach Ne· 
atak powstańców, którzy stracili 200 za· radjostacja uległa zupełnemu zniszczeniu zdobyły w ciągu wczorajszego przedpo· vada zakończyły się wielkiemi stratami 

~ityN~· odcinku Irunu trwały wałki na Uchw:ały ang·1elsk·1ch zw·1azko' w z:awodowych po obu stronachLONDYN, 29 sierpnia. bagnety. Powsta6cy pozostawili na pla- U 'I U (PAT) Według nadeszły eh tutaj wia~ 
cu h<?fy ,30 zabitych i 120 rannych. _ • • • _ domości z Hiszpanii, ze strony wojsk 

MihCJa arago6ska zajęła liczne wios„ li' spro1111ce sutua,;Ji li' :Ji1s~pon11 narodowych rozwijana była ostatnio 
ki .i przyg<?łc?wuje się do walki decydują· i Londyn, 29 sierpnia. mokratyczny l'Ząd madrycki na równej ożywiona d;iałalnoś~ lotnicza. 
Ce). -. ~nister ~r:-w wew~ętrznych (Pat) _ Wi wy.niiku konferencji egze- stopie traktowania z powstańcami". : Samoloty powstancze bombardowały 
komunikuJe o r'?zb1ciu. pow~tanczej. ko· kutywy „Labour Party'' i rady general· 1 Rezolucja zawiera szereg gwałtow· pcmownie l~tni~ko Getafe, rządowe za· 
lum.ny, spieszące) z posilkaJDJ do Oviedo. nei trade-unionów opublikowano rezolu· ny ~h ataków przeciwko Niemcom, Wło· kłady amumcyine w Toledo, oraz ko-

l 
cję, głoszącą m. in., że „rząd madrycki chom i Portugalji, oskarżając te państwa szary w San Se~astian. • 

G . . z punktu widzenia prawa międzynarodo 1 o popieranie powstańców, przyczem do .Tak się wydaJe, władze. w Barcelome dynia odkupiła udziały wego ma prawo do otrzymywania „ma·; daje, że „układ o embargo winien być spodziewają się a~aku lotmcz~go na mia 
stoczni gdaftskie) ·w stoczni tetjału wojennego dla ce~ów jeg~ obro- 1 .:~ujn~e obserwowany, aby jego wykona· sto ze strony wo1sk powstanczych. 

gdyńskiej ny 1 J?rZy
0

CZem konfereno)a wyraza Ub~· ; Ille Dl~ WJSZłO na szkodę rządu ma· 1 
lewame, ze „układu o embargo na bron, '1 dryck1ego • l J • k• t~tk• 

Gdynia, 29 sierpai·-i.. f)rzeznaczoną dla His:zpanji, stawiają de · I apons .e s a ! 
(Pat) - Rada mie~s1ka w Gdyni na na sowieckich wodach 

posiedzeniu wczoraiszem uchwaliła jed- terytorjalnych 

:!~~=~~~~~t~~~:i~~~~d;~: i~ot~anie regenta w~nien~ien l Mmolinim 1 (PAT) AgencjaM~:~;v:~!n~~z.~i•.z 
Prze~ wykup portfelu akcyjnego Wol ; • • • • • Władywostoku donoszą, że w dniach 25 

nego Miasta, Gdynia przejmie od stoczni l Przed zmrnnam1 W rządzie węg1e~sk1m i 26 sierpnia zatrzymano na wodach so-
gdańs~iej wi,erzytelności, j~kie ,Po.si~da ; Rzym, 29 sierpnia. wobec choroby premiera Gombosa nie wieckich trzy japońskie statki rybackie 
s~ocz.ma gdanska na .sto~z~ .!!?~skie1 za ' (PAT) Poseł węgierski w Rzymie Vil ijest w ykluczona zmiana 2abinetu w Bu- z 9 japończykami i 3 koreańczykami na 
meu:egulowa~e. nalez~osci dzierzawnych lanyi wezwany został do Budapesztu. Tu dapeszcie. Krąży tu również pogłoska pokładzie. 
dok~w, wyraza1ące się sumą 306.896 zł. tejsze kota węgierskie wyrażają opinię. I o możliwości spotkania regenta Hor- Organy sowieckiej straży pogranicz· 
78 l!· oszy. że P· Villanyi powróci do Rzymu z in- thy'ego z Mussolinim. nej prowadzą id:ochodzenie w sprawie 

strukcjąmi, które pozwolą mu dokłaidlnie I Zaznaczyć należy jednak, że w ko- nielegalnego przekroczenia przez statki 
poinformować rząd wtoski o bieżących; łach w!oskich pogłosce tej dotychczas granicy sowieckich wód terytorialnych. Proces dewizowy 

łodzianki w Poznaniu zagadnieniach polityki węgierskiej. i zaprzeczano. Generał abisyński 
P<anadto kota te wyrażają opinię, że · . Poznaii, 29 sierpnia. wydalony z Grecji 

Przed sądem okręgowym w Poznaniu UJ• aci"e szes'c1•u znanych przestapco'w Ateny, 29 sierpni:i· odpowiadała łodzianka Jadwiga Iierbrich 'i 'i Generał abisyński Wehih - Pasza, z 
zam. przy ul. Żwirki 21 w Łodzi oskar- urodzenia Libańczyk, został wydalony 
żona o to, że 1 sierpnia rb. usiłowała którzy dokonali włamania do fabryki braci Cytryn z Grecji, gdzie dotąd po upadku Abisynji 
przewieść przez granicę niemiecką 200 Lódź, 29 sierp:iia. Włamywacze spuścili na lince 200 przebywał. Obecnie ma on zamiar wró 
marek niemieckich, udając się na Olim- (gr) - W nocy z czwartku na piątek sztuk towaru i przedositali , się na ulicę cić do swojej ojczyzny - na Liban, 
pjadę. dokonano zuchwałe.J!o włamania do fa· Franciszkańską. gclzie posiada wielu przyjaciół, szcze-

. ~rzy zgłos~eniu ilości posiadanych bryki braci Cytryn 'PI'ZY ul. Wolborskiej .W ciągu onegdajszego i wc.zorajsze- gólnie wśród rodlziny dawnego sułtana 
pieniędzy zatarł~ 200 n:arek. . . . nr. 44. Włamywacze dostali się prz11.z . go dnia zarządzono obłaiwę, która przy· '1 tureckiego. 

Sa~ skaz.al ]({ na lJOl roku ~ięziema I dach sąsiedniej posesji przy ul. Fra.ncisz: ' niosła sukces policji. w jednej z melin Wykryc1·e w1·e1k1·ch zło· z· 
z zawiesz~mem. na dU:a lata i. 20.0 zl. 1 kańskiej 5 i stamtąd bez przeszkód przia złodziejskich znaleziono cały towar, skraj 
grzywny i konfiskatę za1ętych memędzy. szli na dach posesji fabrycznej. Prze11: dziony we firmie Cytryn. Ponadto arnsz- djamentów 

Delegac1·a nauczycielstwa dach przedostali się na sitrvch, a si:amtąd towano 6-ciu włamywaczy, którzy brali Rio de Janeiro, 29 -sierpnia. 
na drugie piętro, gdzie mieszczą się skła udviał w krad.v.ieży. (PAT) Od kilku dni udają się ttumme 

francuskiego W Moskwie dy gotowych już towarów. poszukiwacze diamentów do mieisco· 

(PAT) Wczoraj przybyła do Moskwy Jequitinhonha( stan Minas Geraes), Moskwa, 29 sierpnia. Telegra11·s1a zab1·1 m1·. ijonerkę wości Capetininga, nad brzegiem rzeki 
delegacja Narodowego Zwi.ązku Nauczy- gid\zie niedawno odlkryto bogate złoża 
cieli Francji w liczbie 57 osób na czele Niezwykły dramat miłosny w Ameryce diamentów. 
z prof. Jacquemar, członkiem biura ko- r New York, 29 sierpnia. Morde.rcą okazał sie Wis.fon Gar.di· .W ~iełs~owości tej wy~ot;iyto już po-
mitetu wykonawczego Narodowego Wielkie wrażenie wywołała w Sta· ner. Oświadczył on, że iabił dziewczy· k~zn~ rlosc1 w sokowartoscrowych ka-
Zwi ązku Nauczycieli Francji i kolonji. nach Zjednoczonych tragiczna śmierć nę, ponieważ nie chciała wyjść za niego mrem. 

Wszyscy członkowie id1elegacji należą 19-letniei Muriel Lucille West. dlatego, iż jest biedny. Nagły zgon do „frontu Ludowego". Delegacja Spę- J k il G ..1, b ł ·'-ł l f' 
d est ona cór ą maneJ!o m'. jonera ara.mer y ZJWy'.K ym te e)!ra istą nar 

zi w Moskwie kilka dni. amerykańskiego, przyczem była słyn.."la jednym ze statków amerykańskich. Łódź, 29 sierpnia. 
ze swej urody. (gr) - Dziś o godzinie 5-ej rano za-

Poża ry na wsi s1abla nagle w mieszkaniu 40-letnia Alta: 

Łódź, 29 sierpnia. Za1· ścia w czasie manewrów czeskich ~~~~~~~k:ofu~Ie ~ie?st1~~ngy~~rn~:: 
, (g-r) - We "'.si Prążki, gm~ny Będ· karz zastał już stygnące zwłoki. Przy-

kow wy buch! pozar. w zlłgro?z!e Wł~· Pr7.ecięte druty wojskowych telefonów polowych czyna nagłej śmierci denatki nie zostata: 
dysława Mahnowsk1ego. Og1en strawrl I p . . k . , . d . , 1. ł k. 0 dotąd ustalona obory i s todoły z tegorocznemi zbiora- raga, 29 s1erpma. omunisc1 z1a1a 1 na w asną rę ę. - p . . ·, . 

· St - t 5.000 ł t h p _ (PAT) Socjaldemokratyczne „Ranni trzymali raczej polecenie od kogoś, kto ohcia wszczęła dochodzenie. 
m1. i a V wynoszą z o yc • o N . " d Ch d' . . k i 1 i h Pt k• dl ł • żar wznicc ity dzieci poszkodowanego, .ovrn:y .onoszą z ru rmia •.. ze w cza u rywa sę z~ p ecam szeregowyc a I o a UJłi 
które ba wiły si ę zapałkami. 1 s1e w1el.k1_ch manewrów arm~1 czecho- członków. partu. _ , . d • ł li 1 • „ 

__ Na sŻkoclę Władysława Kosiady i sł?wa~kieJ, ~tóre odbyv.:aty się w t~m- W cz~s1e. bankiet.u na czesć woisk~-, O ciep ye :ra10~ . 
we wsi Tuszynek _ Poduchowny w po- j te1sze1 okolicy, poprz~cmano w ktlku wYCh m1sy1 zagramcznych w Pa:du~r; . Tor~n, 29 s1e.rpma~ 
wiecie łódzkim spalita s i ę stodoła ze , wypadkach druty wo1sko~ych telefo- !cach wznoszon? toast za_ P?myslnosc Wczora1. po po!udmu zauwazono ol-
zbioram i. Stra ty sic;~a.ią 2.000 złotych. l now p~lowych, c~ utru~mało prz~pro· 1 p~ezy~e_nta Zw1.~z~u Sow~e~k1ego, ale brzymi~ ilos c~ ptaków wędrownych~ J.d~ 

Wreszcie we wsi Janka gminy Iwa-
1 
wa~zen~e manewro~. Zandarn~ena u- ,me~_nieJ komumsc1 u~r~dnia}ą manewry lre w~mosty s1_ę na znaczną \yysokosc r 

nowi ce "palita się stodoła Tomasza 1 stahła, ze było to dziełem członkow par- arm11 czechosłowack1eJ, ktora gotowa odleciały w kierunku południowym. 
P rusa " ' i tji komunistycznej. ·jjest bronić również Związku Sowiec- Odlot ptaków uważany jest jako zą· 

• \_ Qrzi~nnik I>.Jsze.: „~ ~ierzymy, by, kiego. jl()_wiedź _wczesnej i ostrej zimy. 
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L A TRYBUNA 

Y[ ' PODKARPACIANIN'':"":BIALEJc Dokład· 
1 niej~~. odpowiedź na list n~tąpL Narazi• che• 

Pana proai6 o nadesłanie nazwiska l bliższego 
. ! adresu, celem przesłania li1t6w, jakie . nadeszły 

należy nie do prezydenta, ale do sądu naiwyź zego. -Po łtdZJ ~ałym r:: ;:~~~~! T~~uUD:".!:,e~:~d~•ch;pi~: 
Domem a grupą ,,Starszych panów" są stałe niepor zo I I~ łk:le~~awi• listu", lłżeby unikn•ć wyczekiwania 

(sb) Ilekroć w Stanach Zjednoczonych im władzy, którą sprawują. Instytucjal później prezydenten:t zostdł Lmcołn. -i fAN &.AZIMIBRZ SZ. w KAMIENICY POL· 
odbywają się wybory nowego prezyden· sądu najwyższego istnieje 135 lat. Wybuchła wojna domowa. i w Amer1ce łBKliJ1 P. wicewojewoda, o którego Pan pyta, 
ta, cały kraj ogarnia zrozumiałe zdener· Było to w roku 1801. Prezydentem zniesione zostało iiłewol01C(~o. . I został w międzyczasie przeniesiony na stanowi· 
wowanie. Ponad wszystko dominuje bo· wybrany został wówczas Jefferson. Do-l W dwa lata potem sąd na1wy~sz-y n~e, sko starosty morskiego w Wejherowie. 
wiem pyit.anie - kto na najbliższy okres tychczasowy prezydent pr.zed ustą.P.ie· · kwapił się .z uwolnieniem z. w1ę.ziema I ,,ZGRABNA LODZIA" w LODZI1 Najl!?plef 
czteroleitni będzie rezydował w Białym niem ze swego stanowiska, chciał kilku li niewygodnego dla siebie dziennik.ar~a I najprościef Jest postlłplć szczerze i uc:o:clw!c. 
Domu? - Należy jednak zaznaczyć, że swych najbliżSzych przyjaciół usadowić opozycyjnego Me. Cardtlego. Oczywiści~ Proszę temu chłopcu powiedzieć, że nie kocha 
mieszkaniec tego domu nie jest bynaj· na wysokich urzędach. Jedne·,\!O z nich 

1 
naruszało to prestiż urzę~ującego włas· ' go Pani, że kto inny Ją interesuje i dlatego pro­

m.niej władcą Stanów Zjednoczonych. - Johna Marshalla, mianował członkiem nie prezydenta Stanów Zjednoczonych, 1 si Pani o to, ażeby Jej nie nagabywał i nie prH· 
Od wielu już lat władzę sprawuje fak- sądu. Ponieważ sędziowie ci są wybie· i który pospiesznie przeprowadził uchwl!'· I śladował 1wojemi uczuciami. Wierzy Pani, ie 
tycznie nie prezydent państwa, ale sąd rani dożywotnio, Jdfe1:1Son nie mógł go łę, że są sprawy, które nie podlesgaią jeżeli znajomy Jest szlachetnym chłopcem-uczy· 
najwyższy. . usunąć. kompetencji sądu najwyższego, ale kom· ' nł zadość prośbie kobiety, kt6rą kocha, a kl6· 

Niedawno właśnie ukończono budo· W tym oza-sie miał sąd najwyższy do petencji rządu. . j ra nie mote mu się tem samem uczuciem od· 
wę nowei siedziby. tego sądu. Budowano załatwierua perwną sprawę. Członkowie Wielokrotnie w hisitorii Stanów Zjed· wzajemnić • 
ją w ciągu czterech lat, kos.rlem 10 mil· trybunału wydali wyrok sprzeczny z noozonych dochodziło do sta1'ć tych j „BEZRADNY RYś" z WOLBORZA: Skoro 
jonów dolarów. Nowy !!mach Ul'IZąd·zony wolą prezydenta, twierdząc, że sąd naj- dwuch władz. Gdy pewne1Zo raz!! ~re~y- , pisze Pan, że nie będzie m6gł żyć bez swojej 
został wspaniale, wedle najnowS1Zych wy wyższy ma prawo uchylać wszelkie za- dent Taft· nie móstł przeprowadzić Jakiejś Krysieńki, więc niema się nad czem zastanawiać 
mogów techni.ki. Zains<talowano nawet rząckenia władz, o ile uzna to za sto- li ustawy, ponieważ sprzeciwiało się temu i wszelkie rozważania na temat bogatego ożenku 
nowe meble, mimo to członkowie sądu sowne i jeżeli będą one sprzeczne z kon dwuc.h sędziów, mianował on trzech no;· są jałowe. Trzeba radzić zatem nad tem, co 
najwyższego byli z nich niezado-.voleni. stytucją. Przez 54 lata nie wyciągali wych cdonków trybunału najwyższego 1 I zrobić, ażeby umożliwić założenie wspólnego 
Przyzwyczaili się bowiem do swych sta- członkowie trybunału konsekwencyj z ustawa jego przeszła. . ogniska domowego. Oczywiście powinien Pan 
rych krzeseł i zabrali ie do nowego gma . tego uprawnienia, potem jednak zaczęli Ró-Nnież prezydentowi Rooseveltowi porozmawiać poważnie ze swoją narzeczon11 i 
chu. - Członkowie sądu najwyższego, f coraz częściej z niego korzystać. Między li dali się ci sędziowie we znaki, uchylają~ przedstawić jej swoją sytuację materialną. Na· 
Slpt'awującego obecnie władze w Amery· I innemi, odr.zucona została prośba murzy jego rozporządzenia znane pod nazwami rzeczona Jest jeszcze bardzo młoda i powinna 
ce są starymi panami. Najmłodszy z nich! na Scotta, który prosił o wypuszczenie „NRA" oraz „AAA". Obecnie w skł~d nauczyć się fachu, czy zabrać do pracy, ai:eby 

li?ZY 6~ ~at, ~ na_istarszy 79. Ameryka· i' go nl!- woJ.ność. Sąd uznał, że jako nie-. sądu nawyżs~eg? ~chodzi ~ziew}ęc~u móc w przyszłości, . przynaj~faj w poc:ątko· 
nte nasm1ewa1ą się trochę z tych sta· wolnik1 me ma on pełnych praw obywa- starszych panow i om faktycznie dzierzą wym, trudnym okresie małżenstwa dopomoc: Pa­
ruszków, nie są w stan.ie jednak odebrać telskich i prośbę jego odrzucił. W rok władzę w Ameryce.„ nu materialnie. Jeżeli koi;ha Pana tak, jak 

twierdzi, nie będzie się wzdragała przed prze-

K ob I• eta walczy 0 ·w.olnos·c· Fi·ii·p5in jęciemnaswojebarkiczęściklopotówobytco-dzienny. Dziewczynka wychowana w trudnych 
warunkach, pozostająca na wyłącznem utrzyma· 

K i Ż I k Ki T. h t t i I • • I I niu, niezbyt dobrze sytuowanej siostry, powinna 
s ę o cz a ram .ar a a s o na cze e sprzys1ęzen a przec w była dawno już pomyaleć o usamodzielnieniu aię. 

władzom Stanów Zjednoł'zonych Niech Jej Pan wtem pomoże. Może uda się 
• . . . • , • • • • , otrzymać jakiekolwiek zajęcie, do którego nie 

lsb) żai:ln.a k'obiefa nie zdobyła sobie wróciła na Filipiny. Niedawno wyszła księzn~cz~1, . 1e1 1ozy~ona dz1ałalnosc byłoby potrzebne fachowe przygotowanie, jakaś 
na Filipinach tak wdelkiei słav<.ry jak ona zamąż za znanego przywódcę po- sprawia 1~ 1e~~a:< :v1el~ kłopotu. Cała 1 nietrudna praca biurowa, zajęcie sprzedawczy­
księżniczka Kiram Tarhata. Jest ona zwa wstań:ców filipińskich, Datu Tahil. a:ystokrac1a F1hpm Je&t Jednak po stro· I ni i t. P• Jeżeli się nie uda _ narzeczona po· 

ną „Joanną d'Arc mórz południowych". Włac!.ze przypus,zczały, że zmiana try· me 1:arhaty. . . . . . . . winna nauczyć się fachu, do jakiego ma zdolnoś­
Pochodzi ona z kró.lewskieJ!o rodu, któ- bu życia wpłynie uspakająco na poryw- Nie ulega w~tphwosc1, z7 z na1mrue1: ci. Modniarstwo, gorseciarstwo, manicure, cze­
ry niegdyś sprawował władzę nad Fili· czość tej niewiasty. Okazało się jednak. s~e!!o zatargu .rmędzy JapO?-Ją a St11;nami sanie I t. P• _ to zawody, kt6re nie wymagają 
pinami. Obec.DJie jedak wyspy te należą że małżonkowie postanowili spólnemi Z1ednoczon~mi, . skor~ysta1~ .. w p1e:w· długiego okresu nauki i dają pewien zarobek. 
do Stanów Zjednoczonych, które czer· siłami walczyć o niepodległość .swego szym ~zędz1e. mieszknncy Fthpm a w.ow- Minimalna pomoc materialna z lei strony roz• 
pią z nich pokaźne zyski. kraju, Narazie władze amerykańskie nie cz~s ~e .r~ ieszcze usłyszy się nazwisko wlęie Wasze trudoe zagadnłenie. Zczasem sy• 

Mieszkańcy Filipin · nie prędko zre· zdobyły się na odwagę aresztowania ks1ężmczk1„. tuacja się poprawi, albowiem rodzeństwo, które 

zygnowali ze swej niepodległości. Toczy ------ ·--- jest obecnie na Pana utrzymaniu, dorośnie I 
ły się tu krwawe walki, nim wreszcie weźmie na siebie część obowiązków, kt6re obec· 

przemoc zwyciężyła. Amerykanie eksplo Potaga reki a my w Ameryce nle ciąż11 wyłącznie na Nim. Niechże Pan na ten 
atują obecnie bogactwa naturalne tych 'f temat porozmawia z narzeczoną. 
wysp. Olbrzymie plantacje cukrowe, „woumMYśLICIELKA" z JANOWIC: -
'clrizewa gumowe przedstawiają wartość Pochłania ona ?'OCznie milja1·d dolarów Oczywiście, że powinna Panj porozmawiać % 

wielu m~ljonów dolarów. Wyspy Filipiń· (t). Europejczykowi ti !!dno nawet w reklamy _ wynoszą rocztti".! sumę prze- nauczycielką i poradzić się jej jaką drogę obrać 
skie to prawdziwy raj na ziemi. przybliżeniu wyobrazić •;0bie, ja:<i pot~ż- szło 80 mi!Yonów. Razem wynoszą ko· na przyszłość i czemu się poświęcić. Nauczy-
. Po wojnie eUI"op~jskiej zazna:zył się ny jest aparat reklam.)' ~mervka1hkiej i szta reklamy w Stanach ZJednoczJnyclt cielka zna Pani11 dobrze ze szkoły, :ina Jej zdol­

silny wzrost nas!ro1ow wolnościo~y~h. jakie zigantyczne sumy ;v'_ydaj,'t fr.bry-, 1 miliard i 250 milJonów dolarów rocznic, ności i zamiłowania i Ona właśnie jest tą naj­
Gdy pewne~o dnia ~amo~do~a~ fi!tpiń- kanci i kupcy na rozgla..)zan!e -;w::J:.::h v;· 1 Zawrotna ta suma dale utrzytRanie właściwszą osobą, k6ra Pani poradzi. Obawy 
c~yka Mass1e za, zruewazeru.e b1ałe1 k?; warów. ! blisko 800 tysiącom ludzi, i fa b ~zpo§re- Pani, dotyczące niezrozumienia . Jej intency1 

b~e.tl". - omal. nie do~ło do. rewolucJt. Największą pozycję zahnuje niewąt· dnio, nie licząc robotmk6w t urz~<lników, przez nauczycielkę są płonne. Chodzi przeci>Z 
Fµ1pińczycy w1e.l.okrotme, w cią~u ostat· pliwie reklama pra.;Jwa, ktor~ mimo zatrudnionych w fabiykac'-! papieru fa. o radę odnośnie Pani przyszłości i o pomoc t' 

ruch lat chwytali za bron. wszystko okazała się :ia.is!~!.ltęc.1,uieisza. brykaicją papieru rekla111~wcgo, w zecer- obraniu zawodu. 
Pewnego razu na wysipie Luzon zni· Dzienniki amerykańskie pobiorah! rocz· niach i t. p. Najwięcei ogtosi~ń p.;si<.ld;1 W Krakowie jest wiele szk6ł i kurs6w „a· 

szczyli plantacje trizciny cukrowej i wy· nie przeciętnie 600 mitlonów dolarów za „New York Times". Zaledw:e ćwierć wodowych, dokształcających i będzie sobie Pa· 
mordowali blisko 300 obywateli Stanów ogłoszenia. Ulotki rekia:n,,v. e. drukowa- numeru zajmują arty kuty, r.~se:ta wkta ni mogła odpowiednie wybrać. Wcale nie jest 
Zjednoczonych. Straszna rzeź w Luzon ne przeważnie w wyc.law1::.::wa.:h prasv jest reklamą. konieczne, ażeby Pani uczęszczała na kursy 
przekonała władze, że nie iest to samo· codziennej, kosztują ro1.:zn:e 000 mi.i]::-nów 1 Dokładna statystyk:i. konsumpcji pa- handlowe, skoro nie posiada Pani zdolności do 
rzutny poryw tubylców, ale zoq~anizo· dolarów. Reklama w \Vvdawnk:twach pieru wykazała, że z .?6 u1iljo11ów cent· matematyki. Chcąc przygotować się do pracy 
wane sprzysiężenie. Ustalono wkrótce, perjodycznych pochłania około 250 m:Jjo· narów papieru, zużytknwanCl?O rocznie biurowe~ może Pani uczy~ się obcych język6w, 
że na czele spisku stoi kobieta. Była nią nów. ! w Stanach Zjednoczonych, około 16 mil- korespondencfi, stenografii i wprawić w biegłe 
właśnie księżniczka Tarhata. Mimo, iż Afisze na kioskach r ~!damo xych ko- · ionów pochłania druk r~kl.am prasowych. pisanie na maszynie. Pozatem oczywiście Jest 
z.nienawidziła ona jankesów, udała się sztują przemysł i hand ci 2mcrykarlski w Takż~ poczta amerykań~;k 1 jest przeważ· wiele jeszcze możliwości nauczenia się fachu i 

do Stanów Zje.dnoczonych i na uniwer· ciągu roku przeszło 30 milj:mów, propa- nie absorbowana przez reklame. Jedno wyboru takiego zawodu, jaki Pani będzie nai­
sytede w Illinois odbyła studja, kończąc gandowe odczyty. afisz~ w tratr,wajach z wielkich przedsiębiorftw, które~o ~pa· bardziej odpowiadał. Niech Pani te sprawy 
z od·znacz.eniem dział prawniczy. Potem i autobusach, przedstawi:rniJ. f!lm •::we dla rat reklamowy został w o.;tatnich cza- omówi szczerze z nauczycielką. 

~··~~·· ·N··,:e„z·w··y··k··ł·y··•ce«tk
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.,~w~·~a·k·a······Q" 11~~~0!~!~; 'rr'~*1:nJJ~~1~;J;:c~~. ~~ :.i~J:tE.~.~::.,;:~:;::::~~! 
Vj stosunku do. rek.lc.t~lV pra~o:wei ka- spraw zagraniczn!ch, w 'Yars~awie i załączyć 

Chciał st~lerdzłć czy posądzą go o oszustwo i sztuJe reklama .świetlna l t. P: m:«l!ft!~ln:e, znaczek na odpowiedz. Po~1~waz sprawa ta pod-
• , • , · , • , I gdyż Okazała Slę Ona ~ri:lCZnlC mmeJ pro., pada pod kompetencje m1msterstwa - otrzyma 

~sb). Cały Paryz SlUl~Je się obecmetszedł do banku, gdzie dokł~dme ~praw-lduktywna. łPan wyczerpującą odpowiedź. 
z mezwyktego wydarzema. Oto do pe-! dzono banknot. Okazało się, że 1est on 1000000 c.100000000000000000000<:>00000c:K:>(joo~e:><:x.:x· .-.10000000s 0000000000 
wnej wytwornej restauracji w Paryżu dobry i rozmieniono go. Gość wziął 1 • 

przybył ja~iś starszy pan. Zitjął stolik. znow!ł reszt~ ?97,~0 f.ran~ów i wyszedł., Zamkn=-ł s1e w domu dla "'błak=-nuch 
zamówił kilka kanapek, skonsumował Po poł godz1me z1awtł się znowu, za- 'ł U 'ł U J 
je, poczem zapłacił tysiącfrankowym mówił kilka sznytek i wręczył banknot} d b ć ł d ' • • • , 
banknotem. Kelner postał pikolaka do tysiącfrankowy. aby z 0 Y pomys 0 sensaCYJne1 powiesci 
15anku gdzie rozmieniono mu pieniądze Tym razem kelner zaalarmował wy-I (sb). W Paryżu znana jest historia I czy, mają wiele fantastycznych pomy-
na dr~bne, poczem wydał gościowi re- dział śledczy. Na miejsce przyjechało 1 znanego pisarza Pawła Bourgeta, który słów. Dlatego też zresztą zamknięto ich 
szty 997,50 franków. kilku komisarzy i oddział policji. Oka· 1 zamknął się w domu dla umysłowo w sanatorjach. Dla pisarza, który chce 

Po upływie pół godziJ;IY ten sam kli- zało się jednak, że starszy pan miał : chorych, aby napisać powieść z życia.„ napisać fantastyczną powieść stanowią 
jent przyszedł powtórnie do restauracji same dobre pieniądz~. ~apytany cze-1' warjatów. Obec~ie wie~kie porus~enie te wszystkie brednie wariatów kopal_nię 
_ zamówił znów kilka kanapek I znów mu to wszystko rob1t, oswiadczyl: wywołał fakt, ze drugi znany pisarz pomysłów, których dotychczas mkt 
zapłacił banknotem tysiącfrankowym. - Miałem przy sobie 1012,50 fran- 1 Andrzej Balencon zamknął się również jeszcze nie eksploatował. . 
Procedura z wyu\ianą pieniędzy na . ków. Za każdym razem, gdy dostawa·! w zakładzie zdrowia dla szaleńców. Balencon od dwuch miesięcy przeby­
drobne i wydaniem reszty potwórzyła I tern resztę, zamieniałem je po dodaniu i Bal en con nie pisze jednak powieści wa w szpitalu dla umystowo chorych i 
się. I półtora franka, n~ ~ary banknot. Chcia-. z .życia warjat~V:· ale fantastyczną po-1 pr~ysłuchuje .się t~mu c.0 mówią wa:-

Gdy po raz trzeci ten sam mężczy- tern się przekonac Jak prędko porządny I wieść przyszłosc1. Zapytany o motywy 1 Jac1. Twierdzi on, ze dotychczas szalen­
zna przybył do lokalu i ·znowu zapłacił człowiek może ściągnąć na siebie podej 1 swe~o postęl?.~·ania, pisa_rz · francu~ki 

1 
cy. dali ~u wiele • 'Yspaniałych pomy­

tysiącfrankowym banknotem, wydałoł1 rzenie, że jest fałszerzem lub oszustem. I oświadczył, iz przekonał się, że waria-l slow do Jeirn oow1esc1._ 
się to kelnerowi padejrzane. Sam J).Q• . ci, którzY. :wygłaszala niestworzone rze· 

• 
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Ucieczka . przestepcy ze sali sadowej I (o) :::::e
0

~~~:~~~~1~io 
Olas dokonywał > zuchwałych napadów na samotne dziewczęta. przy ul. Leszno 3 wynikł zatarg na tle 

urolopowem. Po dzień dzisiejszy nikt z Za opryszkiem rozesłano listy gończe robotników tej fabryki nie otrzymat je-
i·d· 29 i . Wetgeltówna opowiedziała ojcu ojmiędzy poszkodowanemi kobietami a szcze urlopów, a na Jr:t~rwer;cj~ dele-

. 
0 z, . s erpma.. napadzi·e, który złożył oidlszerne zamel- ujętym Olasem. Dziewczęta z carą sta- gata fabrycznego wlasc1.c 1~! o~wiadc_zy~ 

(g~)_ ,- W swoim czasie obszerme dowanie na posterunku w Cygance. nowczością zeznały, że osobni1k, który że narazi~ ur~opów .~~z1ehc .me m~ze 1 
donosihsmy 0 tale1;11nłczych napadach Podobny wypadek wydarzył się Ol- na nie napa:dt, wyglądał zupełnie lak nie potrafi tez okreshc termmu, kiedy 
na szosach w Poblłzu Aleksandrowa. O- dze Freier, łodziance, zamieszkałej cza· Olas. ·zwolni robotników. 
fiarą napastnika paldlaly młode, samotne sowo pod Aleksandrowem. Ra!buś za- Olas oclles1any został do dyspozycji W związku z tern w dniu wczoraj-kobiety. . . b:at Frei·erównie kilka złotych 1 biżute- władz sądowych. . . szym delegacja robotników irtterwen-

Do komendy powiatoweJ w Łodzi r1ę. - W dniu wczoraJszym Olas zasrndł na jowala w inspektoracie pracy XIV ob-
wpłynąl między innemi meldunek, że 12· Władze śledcze wdrożyły dochodze- ławie oskarżonych. Rozprawie prze· woclu. w godzinach popołudniowych 
l~tnia Gertruda Weigelt, córka nauczy •. n~e. i V: rezultacie. po kilku <l~iach ujęto v.:od:iic~ył se,dzia T.yliński. Olas . bro~ I odbyta się konferencja z właścicielem 
c1ela t~dzk1ego, zam: przy u!·. Engl~ 14, me~ak1egn 27:1etme~o Franciszka Ota- ml się Jak mogt._ Kiedy s~d udał się ;i.a fabryki i ostatecznie ustalono, że robot­
w czas_re przechadzki w pohhzu wsi Ro- sa, stałego m1eszkanca Aleksandrowa. naradę, . Olas, widząc grozące mu me-

1 

nicy musza otrzymać . urlopy w ciągu 
manów, gminy Rąbień napadnięta zo- Olas nie przyznał się. Twierdził, że co- bezpieczeństwo, zbiegł z sali sądowej, września i ·października 
stała przez młode·go mężczyznę, zdąża- dzień jeździ! rowerem t Aleksandrowa tak że wyrok, skazujący go na 8 mie- · • 
jącego rowerem w stronę Łodzi. Po- ,do Łodzi, gdzie pracuje w jednej z fab- sięcy więzienia, odczytano zaocznie. DWOJ"e dzuec·i pod koł:ami· WOZU 
walił on dziewczynke na ziemię, zabrał lryk. Za zbiegiem rozesłano listy gończe. • u 
iej złoty pierścionek J zbiegł, Policja zarz.ądiziła konfrontację po-

Prace wodociągowe na ul. Piotrkowskłei 
Łódź, 29 sierpnia. 

(gr) -- W bramie domu przy ulicy 
Dolnej 32 najechana została przez w6z 
5-letnia Estera Nalewska, córka loka­
tora tego domu. 

Rozkopana J·ezdnia utrudnia komonika<'J·ę - Roboty posuwa•~ ~o P.O~Zk?dow~nej wezwano po.go-. „~ towie m1eJsk1e, ktorego lekarz stw1er-
się w szybkiem tempie naprzód ldził ~ła~anie ramienia. . ·-

. Lódź, 29 sie~nia. stronie .. ul. Piotrkowskiej obie brygady • Pr~ekop~ne zostaną zatem wszy~t-1 . , .~rugi wypadek, znacz:iie pow at 
(v). Ul. ~10trko'-".'ska, w związku z robotmków rozpoczną prac~ po stro~ł~ kie uhce lezące w czworobołm pom1ę- mlJ~zy dwrda:fył s~ ~a u~cy (~uw:1• prowadzonem1 obecme robotami wodo- nieparzystej, · prowadząc Je rówmez dzy ul. Pomorską i 11-go Listopada dols~ e1i f z edł8 etni ~ ~s 11• rus, -f.~· 

ciągowemi, przedstawia niesamowity tym samym systemem. Głównej i od Wólczańskiej do Kiliń-, ~. ad 7 sra t z wozu óa 1f szczęsł~~;· 
widok. Ponieważ jedna trzecia część i Identyczne roboty wodociągowe skiego. 11z . ozna ws rz~su .m zg~ ran g e • 
tak niezbyt szerokiej Jezdni ul. Piotr- prowadzone będą również na wszyst- Przy pracach wodociągowych za- D~iecko w s~am~ nCprzy omnymKi;zż; 
kows~iej, jest obecnie rozkopana, two- kich ulicach poprzecznych. Ogółem w trudnionych jest ponad ~.ooo robotni· l~v~o:łpo·tXl~gug~~iec::i~fs~~~~czne{ 
rzą się zatory wozów, dorożek, samo- ciągu bieżącego roku, w terminie do J ków, którzy o ile warunki atmosferycz-1 z i. 

chodów, c!ęz~rówek .i .tramwaJóW:· Za- gr!-1dnia, ułożonych zostanie 75 kilome-jne pozwolą, pracować będą do gru- ftn~a·'nl•k m"1a1·l!k•I 
tory te daJą się dotkhw1e we znaki prze trow rur kanalizacyjnych. dnia r. b. ad i ~ (J ~ 
chodni om, • zwłaszcza ~ . godzinach · (b). - Listy poszczególnych ugrupowań wy-
przedpotudn:t0wego nasllema ruchu, " • li borczych zostały już ostatnio zestawione. z lł· 
gdy chaos powiększają jeszcze liczne 6rozb:a straJkll w przemysle drzewnym sty PPS. i klasowych związków zawodowych .wozy ciężarowe wyjeżdżające z bram U · j ka~dyduią. m. i~.: adw.R. Kempner, J. Kukul-
d ó i p· k k' · ski, M. Smadow1cz, Anna Lewinson i A. Brze-

om w p:zy .. u.. mtr ows teJ, w jej Drugie pismo związków zawodowych do przemy· słowców 'I zińskl, A. Walczak, J. Kozłowski, A. Szczepań· handloweJ części. czyk i inni. Ogółem 120 osób. Z ramienia Stron 
Ten okres chaosu na ul. Piotrkow- Łódź, 29 sierpnia. Pracodawcy nie odpowiedzieli na pis- 1 nictwa Narodowego kandydują m. in.: adw. 

skiej nie będzie Jednak trwał długo, (o) W przemyśle drzewnym w Łodzi mo zwi zków. Wobec powyższego wczo 1 Kowalski, Bron .. Kowalski, Grzegorzak, Stola-
i · b t d · "kl b d · tl · di... t • • d . b d, I rek, Czernik, Mlloch, Belka, adw. Schnalder, pon ewaz ro o Y wo oc1ągowe posu- wym · ar zo powazny zatarg, na e raJ o uy10 się pos1e zeme o u zarzą ow. adw. Grochowski 1 in. z zzz. kand. Kwaśniew-

wają się w seybkłem temQie. . nieuregulowanych warunków pracy i związków, na .którem postanowiono wy- (ski, Sumiński, Szwaicer, Ratajczyk, Lelińskl, 
Na ul. Piotrkowskiej zatrudnione są płac. Dwa związki robotników przemy- stosować raz jeszcze pismo do przemy- j Kubasiewicz, W?lc~echowskl i. In. ? . Żydowsk. 

obecnie dwie brygady robotników zj slu drzewnego - polski i żydowski, wy- stowców i zaznaczyć, że jeśli do dnia Bloku Mieszczansluego - Seide, ·~z. Etperln, ' • t • d d ~ · · 1 ' · · t · · d ! dr. Krausz, Bialer, Rnss, adw. Wa1cman I In. ktorych jedna rozpoczęła prace od Pia-. s osowaly o ~raco awcow pisma, z z~- ·!JO :V~~esma me o rzymaJą O?I o po-. P(}zostałe ugrupowania zestawią swo!e listy w 
cu Wolności idąc w górę ulicy Piotr- daniem zawarcia umowy zbioroweJ, kto- w1edz1, 1z przemysłowcy skłonm są per- l ciągu naibliźszych godzin: Unia Związków Za­
kowskieJ zaś druga grupa rozpoczęła ra ustaliłaby cennik płac oraz warunki, traktować o umowę zbiorową, wówczas I wodowych Pracowników Umysłowych pozosta· 
prace p~y ul. Głównej Idąc w kierun- na iakich odbywać się ma praca w proklamują strej!i w przemyśle drzew- wiła swym członkom wolną rękę przy wybo· 
ku Placu Wolności ' · · przemyśle drzewnym. Równocześnie ro- nym. . I rach. • • 

W ten sposób 'prace wodociągowe botni~y zażądali uznania inst~tucyj de- · ?~wnocześne postanowiono .zwotać na · W dniu dzisielszym *zakończone zostalą pót­
na głównej magistrali Łodzi przeprawa legatow zaktadowy.~h, ,n~ wzor delega- d~1en 31 b._ U:· walne zebrame wszyst- kolonie ·mlelskle w parku a-go Maia. Tego lata 
d b d k • k' t . tów fabrycznych, 1stmeJących w prze- 1 kich robotmkow drzewnych. przebywało na tych półkoloniach, w dwuch 
Óone b: śą. w b~eJ. ans ~en:i f ektpl~. myśle włókienniczym. 

1 

turnusach, 3.666 chłopców . i 3.568 dziewcząt. 

ob;~~·ie o g~~:; oro~~t~ik~~CI~o=u~ai: Ogo' lne zebran·1e meta I owco' w ;..;;;r.A.,.:x.,,_'""'~~ ... :;A.~~-o#•..r ....... ·-w~\ 
się o ~ metrow dziennie. WYJAŚNIENIE. 

W wykopach ułożone zostają rury • Zajście na ul. Sródmiejskiej, o któ-
wodociągowe 0 średnicy od 70 do 90 Zapowiedź stra1ku w warsztatach metalurg1cznych rem doniósł „Express" p. t. „Niezwykły 
cm. R.ury te zostają następnie poddane Łódź. 29 sierpnia. 1 chów oświadczyli; iż zgodnie ze statu- pościg na ul. Sródmiejskiej", miało miej 
próbo~. ciśnieni.a,_ celem sprawdzenia, (o) Przed kilku miesiącami podpba- ta1?11 cechów ~zem.ieślniczvc~ nie mają' sce ub .. niedzieli i w~v:otane ~ostafo 
czy m1eJsca spoJen są dokładnie uszczel na zo&tała umowa zbiorowa w przemyśle! om prawa zaW'lerać umów zb1.orowych. przez meznanych osobmkow. O zadnem 
nione, poczem wykopy są zasypywane metalowym w Łodzi, nie objęła ona jed- Wobec powyższego, zwiąZ1ki zwot.u- uwiedzeniu szyjejś narzeczonej nie było 

Po ukończeniu prac po parzystej nak warsztatów me.~alu_rgictinyc~, pr~-I ją na niedzi.~lę ze~ranie robotników, aby' mOV.:Y· N~pastnicy ~aatakow~~i. na~le 
wadzonych p.rzez ma1strow, le·cz iedyrue proklamowac &tra1k w warsztatach me• braci Perstow. lekko ich poramh 1 zb1e-

' większe fabryki. .Wobe·c powyższe.go I talurgicz,n.ych. gli. -

DZIŚ \U kinach: ~b~~ti~~u.P~~:nrn;słu z:::a~~~:;00~=~1 o nowa umOWD w· pr.zemys"le dz·1:anym··· ADRJA: - „Wielki . Plan''. cxły się do msipeikitora pracy z prosbą o· 'ł \!: U 
CASINO :- „Melodie z nad Dunaju". zwołanie konferencji, która pr.zy.czyniła- W ół . d d- • • d • 

2 
Ś • 

g~~kb~L~J!~~1~adM~~~!;t .Wojennej" by się do rozciągnię'Cia umowy zbioro- sp na konferencj~ o .hę. zie !Hę w 010 wrze ma 
„Skandale Miljoner6w''. wej na cały prz,e.mysł metalowy, ł.ódź. 29 sieripn1a. niosą już tekst wł.asny pro}e:Mu nowej 

EUROPA: - „Przygodny romans". Konferencja odbyła się w dniu wczol (o) Don1:>siliśtny już o ako-ji, którą pod· umowy zbiorowe.j, która ma być znacz· 
GRAND-KINOs ~ „Robin Hood J Eldorado". raJ''S""'m pod przewodnictwem okrę~owel jęli robotnicy przemysłu dzianego, doma nie szersza, ani.żeli dotychczas obowią~ JAR: - „Tancerka z Chii:ago'' i rwja, ~ 1 5 • 
METRO: _ „Wielki Plan". .g-0 inspeMora p·racy in.ż. Wyn-yikowsikie· gając się sprolongowania umowy zhioro-z •ullijllią•ca•'••••••••••Diiiliill 
MIRAŻ: _ „Bohaterowie Sibiru". go. Obe1oni hV11i na ni.e~ przedstawiciele we:j, wygasającej w dniu 31 b. in. Odo.Oś 
PALACE: - "Miłość Cygana". związków ' zawodowych oraz ceich6w. - ne pismo skierowane zostało do inspek~ 
PRZEDWIOśNlE: - „Wesoła Rozwódka". Nłe doprowadziła ona jednak do poro- toratu pracy. . RAKIETA: - „Pan Twardowski". RIALTO: _ ,,Komedi'ant". z.umienia, ponieważ pc.zedSltawiciele ce· Wczoraj okiręgowy ins.peiktor pracy Nocy dzisiejszej dyżurują nastc:puJące aritekl 

D31żury aptek 

w Lodzi ·Cyrk „Arena" 
Os•or/jnie dwa przedsfawienia 

w sobof_, i niedziel~ · 
Urozmaicony program i nowe atr.ak- f wej prz~ ~1. Wól~zańskiej 115 

cje codziennie ściągają tłumy pubhcz· do medz1eh wlączme. 
ności do Cyrku „Arena". 

Dziś, w sobo.tę i jutro, w niedziel~: Cyrk „AREN A" 
ostatnie dwa dm pobytu cyrku „Arena 
w Łodzi. Dziś i jutro po dwa przedsta- Kupon ulgowy „Expressu" 
wienia o godz. 4 m. 30 popi. i 8 m. 30 
wiecz. Na wszystkie przedstawienia 
„Panie bezpłatnie" oraz w dalsźym cią­
gu ważne są nasze kupony ulgowe. I 

Za okazaniem tego kuponu przy nabyciu 
jedne ;o normalnego biletu do cyrku 
„Arena" kasa cy.rku wYda drugi bilet 

BEZPŁATNIE. . 
Podkreślamy, iż cyrk „Arena'' pu- ~uponu ważny .iest w dniu 29 sierpnia. 

zostaje w Łodzi na vlacu sti:aży, o~uio.- ill••••••••••lllll!!ł!lł!!!'I• 

· • ł · d t · · l • H. Duszkiewiczowa (Zgierska 87), J. Hartman poroz,umta stę z prze s a.wicie ami prze <Brzezińska 24), J. Hiszpański (Plac Wolności 
mysł~ i uzgo~ił i.ermin wspól.nej konfe- 2), A. Perelman 1 S-ka (Cegielniana 32). J. Cy­
renc11. Odbędzie s1ę ona w druu 2 wrześ mer (Wólczańska 37), W. Danielecki (Piotrkow­
nia. Na konferencję tę robotnicy przy· ska 127). F. Wójcicki (Napiórkowskiego 27). 

CAPITOL Dziś i 

Prestltowe arcydzieło czołowego rety sera Hollywoodu FRANKA BORŻAOE'A 

,,Promenada Miłości'' 
W rolach głównych: DICK POWELL, RUBY KEELER, 
w otoczeniu 250 naJplęknlejszych tancerek hawajskich. 
NADPROGRAM: TYGODNIK Al(TUA LNOśCI I KRONIKA. 

5 4 gr. I miejsce 1 !!! II miejsce a 5 



Str. ł 

wy}e.tGł 
•S"AMoUłODOVIE --.._.. 

I '-

29.VJJI L*I!lft~ l986 

Przygody bezrobotnego Kuby 

Nr. 241 

- „Dziwne losu są koleje, Kuba spieszył się ogromnie, Oazu wcale nie tałule, Ale Jak on dziwnie iedzle, 
Choć przymieram często głodem, Ale przybył przed początkiem, Jak rozpędził się.„ O, rety!.„ Raz na prawo, raz na lewo.-
~am ·wrażenie, że iak hrabia Wszystko czeka Już na sygnał Nikt nie może go dogonić, Nagle krzyknął na zakręcie , 
Dziś się sypnę samochodem!" Więc on łapie wolną „piątkę". Patrzcie, pierwszy mknie do mety! I z maszyną wpadł na drzewo . .......... „„ ..... „ ................ „ ................. •••••••••••••••„•• ...... „„ •••• „ •• e„•••••••••„••„••„••• ... „.„ . 

.&:11 r·ru „_,,;1• f Rok §zkolnq za pasen1 ••• 

!'':~A:„.~~"·~ 1r:e bedzie składek'' w szko1ach 12.03-12.13 Muzyka - płyty. 12.13-12.23 '.i'- Ił:! ~ 

Dzirri~k Pol~k~~:~iR~ia. 12i;~15~;41io P~~:rc;~~ A '.i16 '! . .• ' „" 
14.30-15.40 Koncert mu.zyki :o~rywkowej - Władze szkolne w sposob zasadniczy uregulowały tę ,,of1arnosc 
- płyty. 15.40-15.45 .W1adomosc1 gospodarcze „ • ' d " • h 
15„45-;-16.00 „Zabawa. w koncert" - audycja dla kosztem ambiCJ"I i .•. ZOlądkOW ZleCl~CyC 
dz1ec1 w opracowaniu Tadeusza Markows·.kego' • • • t.: Mini,. 
(z Poznani~}. 16.90:-16 3~ Utwory na !ortepian Łódź, 29 sierpnia. Igą i, nieszczęściem dla .rodziców, ,a ~ar- szcie miaro~a1n~ ~adze. sz~o!ne. . 
~ wykonaniu Mac1eia Str1ksa - 14-letnie~o pia- J . k' . k l dzo często„. upokorzeruem dla dzieci. ster wyznan reltgifllY<;h 1 oswte~enia pu· 
msty, 16.30-16.45 Koncert Chóru Kole1owego uz za ilka dm mury sz o ne znów 

1 

B to t zw bliczne2o wydał bowiem okólnik który 
P16rzysposobienis'a ~ojsk. w Ostrowie (~ Katowic). rozbrzmiewać będą odgłosem wesołych kł odkt~. kgrt~szowb~ s~y na 'z"ne' ce~ zasadniczo te spra....,,, redului'e Ńl; myśl .45.-17.00 " tohce państw Bałtyku _ „Parę • b t. k' h k k. d · d ·. · 11s a 1 , ore z iera się ro ;·, 5 • . . 

godzin w Rydze" - reportaż Kazimierza 
1 ez ros 1~ ? rzy 0 ';V• a ~ie zmce. 1 le, a nierzadko na prezent dla „pana na· zasad wyszczególiniionych w tym okolni­Plucińskiego (z Poznania). . . klasy, zaro1ą .się mrowie~ dziatwy,. kto-I uczyciela'• w dniu jesio imienin„. ku, wszelkiego rodzaju składki nie mo• 

17.00-17.50: K?ncert w wykonaniu Ork:e.stry ra po powrocie z wakacYJ, rozpocznie no I ,v1 d . b'. k' · iężne w szko- gą przekraczać na jeden cel od jednego Symfoniczne) pod dyr. Stefana Barańskiego ok · wipraw zie z tor 1 J>~en . • ł h h 'ed 
(z Poznania). wy ~ pracy„; , łach, na cele poważne 1 J!odne poparcia, ucznJa w szko ach powszec, nyc. - J • 

17.50-18 oo. 11Kościoły drewniane na śląsku" _ Pierwszy dzien nowe2o r~ku szkolne- j wyrabiają w młodzieży poczucie ofiarno nego grosza, a w szkołach sredDJch ogól· 
ł{ogad~nka - wygłosi Zbigniew Dobusz (z go jest zazwyczaj początkiem nowych , ści społecznej to z druJ!iej jednak st.ro- nokształcących i zawodowych - 25 gr, 

18.00__:~~~~~)Pogadanka P· t. „Dookoła otwarcia tr~s~ i kłopo~ó~. I .nie tvąco. dla mło: I n,y, na Ue obecn«:i rzeczywistości stają W st?sunku do zbiórek i nadzwy7zajnycb 
muzeum im. Józefa P!łsuds~iego w Łodzi" dzie~y. J?l~ me1 bowiem .na1.większa tr<!_ się one często~oc przyczyną _morza "'!IY datk?w, _to .mogą. one ~yć or.garuzo~a~e, 
- wygłosi Grzegorz T1mofie1ew. ska 1 na1wię~sze zm1~rtw1e~e, _to w. 11;a1 lanych łez„. Dziecko ma bowiem ambi~ grozi ()kolmk - 1edyme wśrod rodz1cow. 

18.10-18.15 .. Pogadanka .społeczna. - ,.LOPP gorsz~~ ~azie „pa~a „ .. Jakze. ume ! Jak cję. I ono chciałoby rzucić swój grosz Kwota 25 ~roszy jest stosunkowo nie• 
p;zystępuJ.e !dot .szk~}.en1a wszgyst~1~h wStobr.o powazrue1sze troski ma1ą rodzice, ktorym' na ot1óln„ tacę. Ale często te~o drosza wielka Ale okólnik nie precyzu1'e mak-nie przeciw o nicze1 - wy łosi ms. ani- t k k k 1 do b dzo 1 zęsto 1 5 -r , • da 'i' • , • -1 sław Wrede. począ e ro u sz 0 ne5 ar c · zdobyć nie można, często sDJa .~ po· malnej ilośCł dopuszczalnych składek. 

18.15-18 35. „Polscy revellersi" - płylf. sen z oczu spędza. święca, aby tylko wobec zamożme1szych Bo jeżeli tych składek będzie dużo, to w 
18.35.-18 50: Koncert reklamowy. Pierwszy ·dzie6 szkoły - to początek kolegów być „w porządku" i nie demon- rezultacie efekt okólnika będzie i tak 
18.50-19 OO: Pogadanka aktualna. h d tk, . · tr , b' d '-'ó d ; __ „ h b' I tut · ła · · ł t t 19.00-20.15. Koncert w wykonaniu Polskiej Ka- nowyc wy a ow, to nowa 1 powazna s owac ie y, a;, ra, w omu p..__y,. c y 10ny. a1 w sme ~os os a ecz-

peli Ludowej Feliksa Dzierżanowskiego z pozycja w budżecie domowym. A więc: Łatwo zrozumieć i odczuć to, co s~ę ny ma nauczyciel.sitwo, które winno pa• 
udzi~łem Marii Żabczyński.ej i .Andrzeja Bo- „wpisowe", książki, mundurki i wprost dzieje w duszy dziecka, które „składki" miętać, że czasy są ciężkie i że rodzice 
guck1ego (z Wystawy Rad1oweJ). • al il · • dr b h d tk' •' •' • · d • ki t • kł dk '"' t ' 20.15-20.45. Audycja dla Polaków zagranicą _ nleust. ona osc !> nyc ' W'J a ~w! UlSClC nie ~oze„. I z1ę e1 „s, a •. oman1i , cz~ o poc1e-
„Jak Polska buduje osiedla robotnicze" które 1ednak w sumie tworzą. róW'll.lez Stosunki pod tym względem s.ą wręcz chom swym swiezeJ!o mleka 1 masła na 
w opracowaniu Jerzego Michałowskiego. pozycje wcale pokaźne. I o te drobne, skandaliczne. I dlateJ!o dobrze się stało, bułkę muszą odmawiać. Są to wypadki 

20.45..,..:20.55: Dziennik wieczorny. groszowe sumy nam chodzi. Są one pła- że sprawą tych „składek" zajęły się wre! bolesne, niestety jednak częste i praw-
~~:~~Lg~: PR;~~~lk~i:t~ca;~l~wy Tadeusza -- diziwe. (A. '@), 

Kowalskiego (z Torunia). • • 

"'~~~~7: ~~:i~,:~.1!"~.:.r.1~;k-;;,;;.::: ZBIORNIA MIEJSKA DLA ZEBRAKOW życie Pabjanic 
22.00-22.10. Wia1omo§ci sportowe. J B ź j I 
22.10-22.15. Muzyka - płyty mieścić się będzie w budynku fabrycznym przy u. rze ne • -o- . 
2215-23.30. Koncert rozrywkowy ze Lwowa. - ódź' . . . k . ł • d b l . I WYPADEK W FABRYCE. 

Wykonaw~y: Zwięks~o';la orkiestra T.adeusza . . ~ • 29 ~teriprua', Cl, tor~y .z.g oszą 8'.1ę O row? nie._ . W fabryce Weintraubą przy ulic Fabrycz-
Seredyńsk1ego, Kaz1m1erz Ostrowski - te- (v) Zarząd M1el)sk1 prowadzi obecnie Tuta1 poddawani będą Otll zabi~gom nej Nr. 11, podczas pracy robotnica I{urczewska 
nor, Leon Sak - skrzypce. pertraktacje z właścicielami niierucho- sanitarnym i dezynfekcji oraz oczekiwać i Marja uległa złamaniu ręki. Umieszczono ja. w 

23.30-0.30. Koncert tyczeń. mości rz ul. Brzeźnej nr. 3 w sprawie będą następnie na decyz.je władz w sipra szpitalu Ubezpieczalni Społecznej. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. ,P • y b dz • • · · h • ' 

17.15 MEDJOLAN. Muzyka taneczna. Z~~p1~1!'18 ~a~ u na ~rzą eme ~ ~IJ? me te umte<szc~e<ma. ZAKOIQ'CZENIE STRAJKU. 
18.30 RADIO PARIS. Muzyk~ lekka. ~Jskie1 zb1orm dla zebr.aków,, Jakie) W ty_m okresie czasu przeprowadza- W tkalni mechanicznej Justmana i Sznajber-
19.15 RYGA. Koncert symfoniczny. miasto nasze dotychczas me posiada. - ne będzie dochodzenie celem ustalenia ga przy ulicy Warszawskiej Nr. 51 został za· 
20.15 RYGA. Operetka. Nieruchomość przy ul Brzeźnej jest to miejsca zamieszkania i przynależności 1 kończony strajk, który trwa! od 21-do 27-go b. 
20.40 MEDJOLAN. Oper:. stary budynek nieczy~ej fabryki za- do gminy dalej badany będzie stan ro- m. włączni.e. Po~stał on n'.'- tle nieho~o.rowania 

~r. B. Hurwicz 
choroby skórne i weneryczne 

PIOTRKOWSKA IO. 
Przyjm. od 8-11 i od 5-9. 
W u.iedz. i śwjęta od 8-1. 

• 
1 b '· d j ' i k · b · umowy zbiorowe). Robotnicy uzyskali 1ednora-chowany Jednak w do rym stame. - z nny i ma ąt owy ze rzącego. zowo odszkodowanie w wysokości zł. 16 oraz 

Będzie on odpowiednio przebudowany O ile okaże się, że żebrzący posiadał zobowia,.zania przestrzegania przepisów umowy 
i przerobiony do potrzeb i przeznacze- rodzinę, obowiązaną do łożenia na jego zbiorowej na przyszłość. 
Dla, - Pertraktac.je dobie.ga.ją końca i utrzymanie; rodzina ta będzie wezwana 
najpraw<J.opodobniiei w najbliższym cza· do wypełnienia swego obowiązku. 
sie budynek ten przejdzie na własność Starcy i kaleki skierowani zostaną 
miasta i oddany zostanie do użytku To·' następnie do domu starców w ma)ątku 
warzyst.wu Przedwżebraczemu w Łodzi. miejskim Rszewie, zaś zdrowi i młodsi 

Do ~biorni doprowadzani będą że- żebracy - do domu pracy przymu­
bra<:y, przytrzymani na ulicy, względnie sowef. 

Baczność ---­letnicy 
z Wiśniowej Góry, 
Stróżewa, 

Kraszewa 
ooocoococoococox Codziennie już od 6 rano można 

KRADZIEŻ MĄKI. 
Wajnberg Ajzyk, Garncarska Nr. 9, zamel· 

dował o kradzieży jednego worka mąki Policja 
po krótkich zabiegach worek z mąką odebrała 
a sprawcę kradzieży, Boronia Józefa, zam. przy 
u1icy Bugaj Nr. 43 osadziła w areszcie, Po nie­
jakim czasie ujęto wspólników Boronia i rów­
nież osadzono ich wareszcie. Są to: Matusiak 
Józef i Kordacki Wojciech, obaj zamieszkali we 
wsi Czechy, gminy Zduńska Wola. 

NIEPRZESTRZEGANIE GODZIN PRACY. 
Friede Chenoch {Warszawska 127) poci~· 

nięty został do odpowiedzialności karnej za za­
trudnianie robotników ponad osiem godzin 
dziennie. 

O FUNDUSZE NA ZATRUDNIENIE BEZ· 
ROBOTNYCH. 

W czwartek, dnia 27-go b. ro., prezydent mia­
sta, p. Futyma i wiceprezydent p. Szczerkowski, 
wyjechali do Warszawy, aby w kierownictwie 
Funduszu Pracy czynić zabiegi celem uzyskania 
dotacji na dodatkowe zatrudnienie pewnej licz­
by bezrobotnych. 

Wiadomo jest, że część przyznanych dawniei 
dotacji, wynosząca ponad zł 80.000, zośtała 
cofniętą. Zabiegi zarządu miasta skierowane są, 
aby przyznane uprzednio dotacje zostały w cą• 
łości wypłacone. ~ 

Jedynem lekarstwem dla diabetyków są n a być „REPUBLIKĘ" 
CiRAPE-fRUIT'Y i „EX PR ESS" w willi 

Nabyć ~ożna . FYf fES" j Kawuli, vis a v_is Ohłodni REPERTUAR KIN. 
• w znane] owocarni " U Jammka OśWIATOWE: - „Niewidzialny promień", 

~ ul. Piotrkowska 50. LU.NA: - „Senorita w Masce", 
tmxx;~~ .!'ł--="'!-!l!~-=--lll!l!l!l!l!IS!'.!i=::m---- l 



Napisał specjalnie dla „Expressu•: Bogdan Lol. 

CZŁOW1EK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI.„ 
Sensacyjny romans współczesny 

355 „-­
' - li 

-'I 
STRESZCZENIE POCZAJKU POWIESCI tym w1elkomLejsikim ruchu, skręcił w zamieszkałego przy ulicy Bednarow-1 Wi.ęc jednak Walery Nu~at miał 
Pomiędzy dyrektorem fabryki rur kanalizacyj ' Ordyna:oką, potem w Tarnkę. sklej, num.er siedemdziesiąt dwa"„„ słuszn.ość je.dnak mówił pra. W\:ię!... aych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja· k D D ł d nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w Tą drogą można się teraz wydostać Z ust Jego wyrwał się okrzy : . z1wne, ze on, J,o~osz, me pozna o 

gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda· nad Wiistę. Szedł z opuszczoną nieco - To przecie ten sam list! Walczak i tychczas w Werner~e Alfreda Krause-
~ny z pracy za to, że ujął się ~zyw -' , licz. głową, bezmyślny, apatyczny. dwa .razy go pisaL.. Boże, Boże, czy to l ra, a tai_nt.en, człowiek szalony, tak!..„ 

owanei. przez dyre~tora ic.botnicv. Czuł tępy ból w okolicy serca ledwo możliwe? l A .Elzb1eta? Naza1utrz znaleziono przed fabryką Krausera f h.t- • • ' T trupa mężczyzny z odciętą głową. w zamor· powf1uczyl nogami ze zmęczema. Początek identyczny - zinal go prze:. eraz jej podstępna gra wyszl<1 na 
dowanym rozpoznano Alfreda Krausera. Jan Nagle - ktoś go trądł i zawolai coś cie napamięć z owej kartki, którą udało . Jaw! 
~ogos~ został skazany pod zarzutem popełnie- do niego. mu się 7Jdobyć w mieszkaniu Zrębskie- '. Wiedziała o wszystkirem, była wspól 
n1a tei zbrod~i na 15 .lat. ~ięzienia. . Przestraszył się i uczynił ruch, jak- go„. I niczką swego męża!„. \ 

Rogosz ucieka z w1ęz1ema na dwa tygodnie b · t . , • d . ~1,· A d l · d I '? Tera J·u · ro urn'-" dl e przed terminem wypuszczenia go. y zam1erza1 rzucie ~.1ę o uc1ec.l4\.1. a ei, a a eJ i - 'Z z z 1 ... m, I acz go 
Pani Eltbleta Wernerowa, żona Hugona Wor· ~ówcz:as w_zrnk Jleg? pad:t na przy- Czytał każde zdanie po dwa, trzy · chciiała mnie wywi,eźć zagran1cę! -

nera, głównego akcjonarjusza ia„ryki samocho- garbwną postac starsze] lmb1ety. razy, bo za pierwszym razem nie p<;jmo Przez mózg Rogosza przelatują myślł 
dów pojechała piękną. hmuzyną na spacer ie Twarz wydawaiła mu się znaj.oma, wal sensu„„ j z szybkością błyskawicy. - Bala się, 
swym nowym ~ochank1em, szofe·em - Andrze- .Cllle nie mógł sobi~ przypomni,eć· kto to? .I był10.mu śpi,eszno, by d.ob,rn. ąć_ jak- 1 że zdemaskuję ją i jej męża! 
Iem Łubkowskim. I U l • d ml' . · d d k d t z b ł Poprzedni kochanek Wern:rowe!. Jerzy s ysza1 .rzący 5 · os. naJPrę 'ZeJ 'O onca, o wyJaSniema a- \ męcz,onry i1egLem, przystaną na 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- - Pan Rogosz, prawda?„ Tak, tak, jemnicy„„ i chwilę, by zaczerpnąć tchu. Serce biło 
tów, z których dowiaduje się, że Krauser nie to pan._ Dobry wieczór„. dobry wie- „I właśnie chciałem powiedzieć, że mu gwailtownie, oddychał szybko, nie-
zosta! zamordowany, o?ebrał pieniądze, zmienił czór.„ .Rogosz Krausera nie zabił, ·- czytał równomiernie. 
nazwisko na Werner 1 założył nową fabrykę. A h · W 1 k 1 'ł ł • "kt • 1.„ K 1 O k · Po przybyciu do zapadłej wsi _ Kurkowa - c , ~am a cz.a owa„ .... - ~- po g osem - am m · mny, uu rauser . tarit rę awem czoł·o i uchwycił się 
gogosz otrzymuie pracę w tartaku dziedzica znal wreszcie staruszkę. - DJbry wie- żyje do dziś dnia i„„" l oburącz słupa przystanku autobusowe-
Nugata. czór pank„. Nj.e, to nie jest ważne, on o tern wi:e! , go, bo nogi się pod nim załamywały. 

R~1w1~z pdal si~ do. „Czarciego d.wor~"· !lb~ Kobi.ecina podeszła do muru oparła P.rzeskoczył kilka wierszy i czytał i Dz1'ało s·1·ę z n,1·m coś dz1'wn.ego - ni.g wyśw1et ić 1ego ta1em01cę. W kracie piwn1cz· . . . . ' 
1 nego okna zauwdył obłąkaną twarz starca, idó- się o mego plecami 1 poczęła szperać w daleJ. ' dy dotychczas nie przeżywał podohne-

ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy„ swojej postriępivnej torebce. O tern, ja:k Krauser wezwał do siebie.' go stanu duchowego i fi:zycznego„. 
niło .to na Rog~szu olbrzy~i~ ~rdenie._ Posta· Coś tam mruczała przy tern pod no- Walczaka, jak mu kazał zamorduwać 1 Wszystk'O się w nim rozprzęgło r<>Z 
now1ł sprowadzić zaraz p'lhcię 1 uwolnić starca 1 · · t • ł ł • k l · ' z kajdan. . sem, ~ e me. roi:um1~1 ił~~ s owa. cz1ow1e. a„.. . • pierzchło na różne strony, Jakby p~~ 

Obląkaniec znikł Jednak w tajemniczy spo Juz stracił c1•erphwosc: znowu pew- DaleJ, daleJ!..„ wpływem jakiejś potwornej eksploz)1: 
sób. no zacznie opowiadać historyjki o swo- Już jest przy tern, jak Walczak zna- i sity i myśli„ .. 

.Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy: im zmarłym synu - domyślił się. laz trupa w rowie przydrożnym. Teraz! eh' t !' . I A tJ mczasem Wernerowa po morderstwie w . w I k . l k . d ł b d . . . I aos s rasz iwy, meopanowa:ny .„. Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko res~c!e . , a CZ'.11 o w.a wyc1ągnę a I ~z 'e .s owo ~ zie m1~lo duz~ . zn:icz~- Wysiliił wolę, natężył nerwy, by ja-
przebaczył. . ~ toreb.ki 1a~1es pap1ery i wręczył:i mu n!e? więc nalezy czytac wolmeJ, u waz- ~ koś opanować w sobie tę anarchię, by 

„Czarny Antoś" udał s1ę do Wernera I prze· Je w m~lczemu. . . . . meJ!„„ . , . 1 odzyskać władzę nad samym sobą.„ 
konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, Sp,oJr. at na mą z.ózlWQO'lly:. co to Jes.t? I To ~r~dno, bard.zo tru.dno zmus1c się Nie, w teJ· chwili, decyidu•ąceJ·, naj-którego rzekomo miał zamordować ~ogosz. U bl d d d t k „ t • Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś" . sm1echnęła s1ię a o i O powie- 0 ~ ie,,.o czy .ama, wi~c przygry~a ważni,ejszej w życiu, nie wolno podda-
odchodzi. Na progu sp•1tkał Elżbietę, litóra za- dz1ała: !wargi, ~oStkramia w. SO~Jle wzburzem~. wać się s1rabości, trzeba być s·i1nym du-
prasza go na wódk~ Przewrotna kobieta chce - To Stasio pisaL„ Niech pan to so I Ja!kos opanvwał Sl'ę, Jakoś zdobyl Się I szą 1· ci'alem' 
~o usidlić i odebrać mu list niejakiego Walczaka ' d ' s ÓK · . ~ ' · "" Poszlf na wódkę do knajpy „Kacapa'". gdzie bje i:~eczyta, to ważn.e la __ pana .... ina p ' OJ.„ . . " . , I Zwycięstwa nie bierze się do rąk 
spótkali Birunia. Antaś wyc\rodzl. zostawiajcie Wla_sme tent~·:· . ,_ _ · f • Na~ glową . _migocze nikt!, ptom.1ef! \chwiejnych, niepewnych, o zwycięstwi.e -
Elżbietę i Birunia samych. Elżbiela prosi prże· - Co pam mó~t?1„. - .R?gosz sko~ rata:m1 p;aZDweJ -:- .t~eba. siln!c natęzyc I nie mówi się wargamł drzącem: jak liś 
stępcę, aby odebrał list Anto&iowi. Birufl, ocza- cz. yl ku staru. szce l chwycił Ją z całeJ w.zrok, tembard,z1eJ, ze literki są male, I ,..1·e na wi'etrzel..... ' rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An· l b d ..,. Łosiem i zadaje mu skrytobójczv cios nożem.„ SI' y za ramiom. . . . . me ar ZiO wy:a~~e. . I Tembardziej, że walka nte jest jeszcze 

gogosz został aresztowany. z więzieni Przestz:aszytla . się .nre .na zarty Je~o Pr~etarl p1ę_sc1ą oczy 1 znów czyta: za~ończona a zwycięstwo - niezupel-
oswabadza go Biruń, który dzialał z polecenii wybuchu 1 pośp1eszme zaczęła wyJa- ! Juz zrozum1at, dlaczego Krauserow1 ner ' 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę śniać: 1za!,eżato na tern, by symulować swoją ~ .„. . . 
żowi. że wie. iż czyha on ną iej tycie„. _ Znalazłam ten list w ubraniu, któ- , śmierć„„ I . List W

1 
alcza~a, - .to j~szcz~ me Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi \\. szystko Ilez komph'kacyJ mozc te go samochodem do swej posiadłości za miastem. re zostało po Stasiu„ Myślę, że to taki i Chciał zdobyć premię asekuracyjną! ; d : .„„ 'ćl -

M<iż iei udaie się do knajpy „Kacapa'', gdzie sam list, oo to miałam go zanieść do. pa-, Wi.ęc dlatego, dlatego!„. Tak, to jest 

1 

raz ·opvero na~tąpi „„ . 
zawarł znajomo§ć z opryszkiem Aljoszą. na prokuratora, a odnvosłam gdziein- motyw!„.. . Naprzykład. Wer:ner PDy.71'~• te ten 

Andrzej Łubkowski utrzymuje bliskie stosun- dziej„. Pami,ęta pan? Wlaśni,e teraz, ja- „Nie dosyć, żebym był 'iablty, _ l!st - to kłamsitw1 o, ze on n1ie 1est Alfre-
ri z z k~~fa~:!in~r~!reei!s~!~::: d'c;bd~~~ięJ~s~;~ kem go przeczytała, chcialam i~ć do ko- wtajemnicza się Rogosz w treść listu aem Kz:a~serem.„.„ 
nów, gdzie Frankenstein zrobił awantur~ misairjatu, żeby mi tam powiedziehl, Walczaka - ale i morderca musi się I .Elzb!'eta. powie to samo: kłamstwo, 

Rogosz ucieka z Przylesia I dowiaduje się gdzie pan prokurator mieszka.„ Ale jak znaleźć" „„ kłamstwo!.... 
że :Elżbl~ta została ~res~towan~ .. Siedząc uai już pana spo~katam to pan to napewno ! Tak mówił Krauser do swego szofera. Co wte.dy?„.. ., . 
:6%5{!t~a~f:t~i:,ctV:~!d:1~0 ":ii~:~1 w~~:~~ ~~ lepiej załatwi pra~da'. . . . . j Kfo b~~z.ie tym mordercą"?.. · ZbrocLmcza ta para zniszczyła rne-
gat, obłąkany brat właściciela tartaku z Kurko Rogosz cz~ił w teJ chwilh wrazeme I Oczyw1sc1e Jan R~go.sz! Czemu on wątpliwie w~zelkie śla~y - jeszcze wte 
wą, człowiek, który znał tajemnicę Krausera czlnow'.ieka, pozbawionego rozumu. 1 wlaśnie, a nie kto inny?„. 1 dy, Pi:-ze.d p1ętnastu la~y„.' _ . 
vel Wekrnera. ł St . ł w 1 k i d ~ Oczy miał szeroko I1ozwarte poru· Na to pytanie o•dpowiedJZiiat KrauserJ Jez.eh zdecydowah się wrócić .do Mat a zmar ego aDIS awa a cza a, e - . 'dł ń . t k Warszawy to znaczy że są pewni sie nego z szoferów Kraus era żnajduje w kieszeni szat bez,dźwięcznie wargami, o mi· 1· a : \... ' ' . I -
syna list, z którego wynik.a, że ~rauser. upozo- trzepotał n.ad gfową. „Bo go nienawidzę.„ Dziś wymówi- u1,e„ . . . 
rował morderst~o n!" swe1 ?s~b1~, pod1ął dużą Wreszde wybe~k,otal: Iem mu posadę„„ a on zrobił mi taką pie 9m są SPt:YtI:~• mądrzy, przeb1egM, 
sumę ~sekkurwacy1ną iWJ'!'ktdz1eós1ękc1uR!atach wy- - Jakto i'akto pani Wa:lczakowa?.„1klelną awanturę, że wszyscy słyszeli " z mmi nie póJd:z1e wszystko tak łatwo, 
płynął Ja O erner. I a, C r 8 ogosza, pO· ' ' l •• . • ' l' t W [ k • . , • ': slanawia za wszelką cenę odszukać swego ojca. Odnalaizta pani tamten lii.5t? Czy to mo- Pierś Rogosza faluje ooraz szybciej, ~'!lkf!1°· IZ blS' d ·'ća ~z~. a nhie POW11· men .w 
Udaje się ona do k!laj,py „K!"capa", gc!:zie zwykle żliwe? .„ szybc'iej, ręce, trzymające list, drżą co- m im wz U 'Zl i:aunyc wątp 1'WOŚcr„. 
przebyw!"ł „Jap.01_11ec • ":'1Jaszek ~Jkty. Ten _ Nie nie .... - zaprzeczyła skwa- rnz silni·ej.„. Chyba, że Krauser, przyciśnięty dio zmusza 1 ą do p1c1a wódki. Dochodzi do awan· . ' . dł . · w· k 0. " d b 1 · h b tury. Wikta ucieka i wp!lda do taksó~ki, ~aj~- ph~e~Tamten li.st Przepa , nne ;v1e1!1, ię.c ta o~ to zro i•ł?„. Tru~a ubrał inuru •. ~rzyzna .srę. o rowo~1e, c Y a, 
tej przez ~er~era. ~on1eważ ten {w1erdz1, 1ż Jgdz1e Jest..„ Ten Jest 11i;ny, a1e mysię, .ze y.r swore_ ubrame, gtv.wę m~ odciął, swo ze :Elzbi.eta .ok~ze się doprawdy szlachet 
zna ~dres Je) 01ca, Wikta zaprasza W. ~o swe· ten sam.„. to znaczy, ze to samo w mm Je dokumenty do k1.eszem mu włożył, nym cztow1ebem!.... 
go ; 1eszkama. 'Elżbietę Wernerft ~l:1: Stasi'O napiisaL„ O pańskiej niewi.l!lności, nóż w rani·e zmi·eni,ł, czapkę podrzucił... A może list WaJ.czaka Jest wog.óle 
prac;.gosz opuszcza panie Rogosz, jest tu do1mmenmie napi- - To chyba szatan robli:l, nie czlo- wytworem chorej fantazji?„. Mote on 

sane.„„ Ni'ech pan sobie pweczyta, bo wiek!... - wyrywa się oikrzyk z ust sohie wymyślit taką bajeczkę? ..• 
JednaJi i tu nie powiodl~o mu się le- myślę, że pan o tern n:ic a nic nie wie„„ Rogosza. - Nile, nłe!..„ - odpędza Rogosz ód 

piej. niż na przystMJ.ikach, choć zdwoił Bardzo dohrze, ż,e pMJ.a spotk.a:am, bo.„ za.raz, zaraz, a czy w tym liście jest si•ebi'e te my§lt. - Walczak pisait naj-
starainiia 0 znalezienie doraźnego zareb Nie doik:ończyta zdania, gdyż Ro- powiedziane, gdzie szukać należy Krau prawdz-iwszą prawdę. 
ku. . gosza już przy n~ej.ni1e byto. . . . sera? Ja'kto? Wyjechał zagranicę?!.„ Na ulicy jest cicho i niemal pusto. 

p 0 dwugodzinnych, bezsilrutecznych . Jaik szal1ony p~b1egt przed s1eba'e 1 P~ NLe, nie - wrócił Po dziesięciu la- Cisza ta dz"al1a kojąco na nerwy R<>-
wysi.!lkach, zrezygnowany opuścił pla- kilku krokach zmknąl krótikowzroczneJ tach wrócił! gosza. Czuje on, jak wstępuje weń spo-
cyk przed dworcem i podążył przed sie- stełruszce z oczu. Talk, i ma w Warszawie nową fa- 'kój, jiak burza, która się w nim r·o-zsza­
bie. Nie widziała, że stMJ.ął pod pierwszą brykę!... . !alta po przeczytaniu listu ·walczaka, 

Zapadł już wieczór, na ulicach płonę- napotkaną latarnią, więc po krótkim na- „Ledwo go mogłem poznać, tak się mi.ja, oddala się ooraz bardz.tei„„ 
ty lampy i neony. myśle poszła w kiierunlku dworca. zmienił bez brody, bez włosów i w nie- Już i szum w głowie staie się coraz 

Przeciskając się przez sUocz.one na Była poważniie zmartwiona i czyni- bieskic~ okularach! - zwierzał się Wal mni1ej uciążliwy, już słabość w calem 
chodnikach tłumy, przebrnął przez Mar ła sobie w duchu wyrzuty, że znowu n:e czak w swoim liście - I odrazu mi po- ciiele znika„„ 
sza~kowską, Chmielną i wydostał się na załatwiła sprawy, jak należy. wiedział, że nie nazywa się Już Alfred Nareszcie może zebrać r<>'tpL,erzchł·e 
Nowy Swiat. Bo list był przecie adresowany do Krauser, tylko Hugon Werner!"„. myśli, nareszcie panuje nad sobą ... 

Bezwolnie daił się porwać przewala- „pana pro'kuraroora" i jemu trzeba było - Hugon Werner! Hugon Werner!.. Teraz opart się plecami o s'!up przy-
jącei się fali przechodniów, która znio- go odhi1eść„. - Rogosz krzyczy tak głośno, że ludzie stanku i z•apaHt papierosa„„ Tuż obo'IC 
sla go na przeciwległy chodnik. Tymczasem Rogosz mzwLnąl drzące zbi.erają si'ę d10koła niego. mieści się owQcarnia„. 

Wtedy dopiero zorjentowal się, że imi palcami wyrwane z zeszytu k~rtki Myślą, że pijany, więc pokpiwają z Okno wystawowe rest jasnJ o·świet-
ulicą przeciąga jalkiś pochód. I i przieczytat rozgorączkowamemi o<.:za- llliego dowoli. Ale on nic nie słyszy, nic !one, można przy tern świetle śmiało 

Nawet nie zaciekawi·lo go, co się tu · mi pierwsze zdanie: nie widzi. czytać.„ 
OO.bywa. Był z,niechęcony, nic go nie in I „Do Sza~ownego Pana Prokuratora Sciskając w r~ce. list z całej sił~, s~o (D l . • ł ) 
teresowal·o. Iw Warszawie od Stanisława Wałcza- cył nagle przed s1eb'i.e„. Jest zupelme me _ __ a ijZV Cl_ąg JU ro 
, . Ch~gc, 2"~htQngć ni~cp, P~.Qg,S~l\Ć .. P.Bl~~a, ląt ~~rJ!!i~Aci ~zt_ery, ~Jil~g~,_ P~Y.9Y·)li~ .wie. oo. Stie z nim dzieieJ _.; -



Zaw1·adom·1enle Ju~ w najbliższych d~iacb n~stąpi ?twarcie nowoczesne) SZKOt. y TAN_CA s Ru B 1·n s z T A J n li 
. pod osobistym k1erowmctwem znanego dyplomowanego nauczyciela . n n 

Przy ul Plolrkowsk·1eJ 89 Kancelarja przyjmuje zapisy I udz. Informacji ··-------------• od godz. 10 rano do 10 wlecz. 11m1. 

~·~••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••o••••••••••••••• 

[ BASEN - DA"CINQ.BAR 

WlśNIOW A GóRA 
PIĘKNIE-ZDROWO-TAN JO-BLISKO - PARK ZDRO .IA 

~ N IT EC KI :•••••••••••••••••••n••••••••••••••••••••••••••: lł..UCJl\D1i(jDK. OWER 8 NLUEKSARZB·ADUENTMYSQTAWA 
SPEC. CHOROB SKóRNYC!ł, WENE· = z prawami gimnazjów państwowych = &I 1'10 
RYCZNYCłI I MOCZOPŁCIOWYCH 11 - • CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 1 

NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 = D1"'mnaz1· um •. Szkoła Powszechna = (Kobiety I dzieci) przyjmuej od 4-8 pi) poi. 
od 8 do 9,30 rano i od ·5-9 wiecz. I · . I przeprowadziła się na ul. PiOtrkOWSka 51 tel • 
. W. niedz. i święta od 9-12 w poł. • 8 KILIŃSKIEGO 61, tel. 152-55. 121·23 

ńtA. Ro ~J TER i. Im. Plar1·1 Konopnłckiei ;_·przyjmuje od 
9
-

11 
i od 6-

8 :ie~ . .;-;.;;ór RElCHER 
spec. chor. skórnych, wenerycznych Dr Rundszte1n SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 

i seksualnych I ul. Wólczafiska 123, tel. 174-85 I • WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 
rtARUTOWICZA 24, Tel. 262•61 • • ""OLOQ !Południowa 28 Tel 201-93. 
przyjmuje od 8-9 r., 12-2 i od 4-9 I przyjmują zapjsy codziennie w godzinach szkolnych. I AKUSZER- QINE.u Przyil!mje od 8-11 rano I od 5-8 
wlecz. W niedz. i święta od 9-1 popoł. I Egzaminy wstępne odbędą się dn. I, 2 i 3 września. I POMORSKA 7' ~4;1.;!;~ wiecz. w niedzielę i święta od 9- 12 

DJ. Niewiażski 
Spec). chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 

Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 
w niedziele ł święta 9-12. -------- ---------
Dr. Med. WLODZIMIBR.Z 

ŻADZIEWICZ 
Specjalista choró.h 

uszu. nosa, gardła i krtani 
Lódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125..zG 

Prz:vimuie od 4 do 8 wlecz. 

DR· MfD, 

Pl\ULlnl\ bEWI 
AkuszerJa I chor. kobiece 

CiDA~SKA 117. . Tel. 221-61 
przyjmuje •:>d 12-1 i od 4-7 popoi. 

• • Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ej. L E ( Z N I CA OMEGA 
················~·····························~··· ·~ 

C 
- - Dr. med. Q ł. Ó W NA 9, tel. 142-42 

LE ZNICA Dr. BIBERGALM TAUBENHAUScf:i~~~cl~~\.'ek~zeA~:u:;.zY.9~~~:tgs:~ ' 
ze stałem! łóżkami DLA CHORYCH na med. I Kwarc. Gabinet dentystl'czny czynny 

USZY, NOS, GARDŁO I PLUCA choroby skórne, weneryczne I seksualne. AKUSZER • GINEKOLOG Porada 3 zł. 
PIOTR.KOWSKA 67. Tel. 127·81, ZAWADZKA 10, tel. 106-30. Przyjmuje od 8-9 r i 4-8 w M"" 

od 9 r.-i p. 4-8 wiecz. przyjmuje Przyjmuie od 9-11 rano I od 5-8 W· Z • Ir ). J t I· DR. „n. 
Or. z. R.akowskl· Wezwania na miasto · W niedziele i święta od 9 do 1 pp. g1ersna 24:."09 M. GLAZER 

Przy lecznicy - gabinet l(oentgena CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE 

-d
0 

~~:~k:~ -~~:ś~~~:.~
1~ Dr • . 1. Z Y W ~r. 6USTAW KOHN zacł10°dnia &4; te1.'1a~"u 

~~d. Wołkowyski CHIRUR.G specłallsta przyjmuje od 12-2 I od 7-8.30 wi~ 
POWR.óCll.. p O W R ó C I L. ilkllSZOł-łliftOkOIOCł w niedziele i śwleta od 10-12 WJ>Ot 

spec. chor. wenerycznych, sk6mych 11 Listopada 17, tel. 123-41. UL. PILS~DS!<IEGO 51, tel. 170-03. Or H HAMMER 
I seksualnych Przyjmuje od 1 - 2 i od 4 - 7 wiecz. Pr:i:yimuie 8-10 I 4-8 w. med. • 

Cegielniilnil 11, tel. 238-02 U kto· TR E p MA N O ~ H LUB I CZ Akuszer-otneko1og 
od 8-12 i od 4.9 w niedz. I śwlęta od J-1 o f r mn mieszka obecnie 

• ti • • ll·go LISTOPADA 32. Tel. 128-39 

P d · w oJ .-· - specJalista chorób wenerycznych, Spec. chorób sórnych, wenerycznych w no:;y wejśoie przez Gdańską 12. 
ora Dla ener og1czna skórnych, moczopłciowych I moczopłciowych. POWRÓCIŁ Przyjmuje od 3-7 wiecz. 
· k 45 Zawadzha 6 tel. CEGIELNIANA Nr. 7, telefon t4t-32. -- --... 

P1otrkows a , tel. 147-44 n 23~· 12 Przyjmuje od g. 8-10, 12-2 1 5-8 w. TR.WALA ondulacja aparatem elektry-
DR .MED. Lecz. chor. skórnych I seksualnych. od 8-ll, od 2-4 1 od 6-8 wiecz. W niedziele 1 świeta od 9-11 rano. cznym lub paroWY111 z gwanncJą za 

llib art liot1·1b -K~br:i~al~:. 9oJa~~!f i9 o~ie~7 Dr ZIOMKOWSKI- o HENRYKOWSKI ~;~~iAG~:i:~a:j: parowa lub ele~~ na (I PORADA 3 ZL. med. f. tyczna półroczna gwarancja. 6 zł. 
Dr. MED. spec. chor. wenerycznych, skórnych, • h Drewnowska 11, tel. 244•15. 30 

POWROCIL, 
Akuszeria I chorł kobiece, 

wlosi~w i moczopłciowych Specjalista chorób skornyc , -----·---------
STOLOWY z zegarem, lustro, kozetka 6-go SIERPNIA ~. tel. 118-33. wenerycznych i seksualnych OARNITUR.Y najelegantsze szyję po 

Piotrkowska 26 111~~k dwa żelazne lózka i lampy okazyjnie Przyjmuje od 9-12 i 3-9 w niedz. I TRAUGUTTA 9, tel. 282-88. 40 zł. Dyplomowany zakład krawiecki 
do sprzedania. Andrzeja 33, m. 7. 30 święta od 9-12· •)d 8 - 11-ei i od- 6 - 9-tel wieczór, S. Pastawelski, Cegielniana 23, front 

przyimuJe Gd 4-7 wlecz. niedziele i święta od 9 - 12.30 I piętro. 31 

.lllllJ.Jł d • ż ri s ft i ~~~~~~~~~~~~~~~~!Ili.. ze srebrną lamą?.„ Przerobi!am h ze Wiedział, że jednym z momentów ,„ n r • e J 
0 

" swojej starej, zmieniwszy tyiko kol- oddzielającym go od niej byl jego zly 

I ( h P ·1 e r w s z :a m ·1 ł o s' c' r;g~~j:~„~~L::;b:ą ::!~~::;:. ~:N~ItJ;:~~rb~r~~Jr~~id;·;~:~ 
U calowafał~rf~~~~~~~~~~:w~ł ręk~usi- :;.b{a~l~e~,~~z~~leby tyłko ndczego nie 

. tS6) my os~czędzać! Chooiaż był w fatalnej sytua·cH. nrie 
p ' ś · ół a .JIM - Koniecznie - wtómwala mu tan-1odmawial jej ni,czeg·o i raz wraz drob-

ow e c sp czesn iii" cerk.a - poczem szla ?,a spotkanie ze ~ym jakimś UJ?omtr1tkLe~ starał się dać 
Danuta Kresidska, ~ks.-edJqn'lta w ma· Trzeba było riozglądn-ąć się za no- swo.un no~m kochankiem. . I Jej dowód swoich u~zu.c. . . 

gazynie bławatnym Jana Zarysn zostale wym protektorem, ażeby w dalszym Spotkam.a te odb_y~ały s1ę poc.ząt- <?na udawała, ze Jest d~obi.azgarru 
uedN~~w:i~g.ąc:: znaleź6 pracy _ mając na ciągu błyszczeć impo.nować i olśnie- kowo bardzo dysikretn1e, Nora bow1·em, tem1 rozczulona. Ale ukradkiem wzru­
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoo Zary· wać. ' bojąc się Ryszard:i, nie miiala odwagi! szala ramiionami i prezenty te rzucala 
sza i od czasu do czasu spctyka się z nim. A protekt·ora takieg·o m~afa odd:awna po~i1edzieć mu w oczy, że się z nim roz P?PrDS~ w ~ąt ;-- j~o, ie inne, znacz-

0 spotkaniach tych dowiaduje się na· w rezerwie: był nJm bogaty bankier staJ'e. . me drozsze I p1'ękmejsz.e otrzymywała 
tzec

1
ztony D

1 
anuśk1i Slanlsław Rukeczhynsk.I i po Józd o.odenstam A że Józef Rodenstam nie grzeszy1ł teraz od zakochanego banikiera. 

~wa C>wtle scen ' zrywa z oc aną, nie "' · • · Ó • • d · · d · · ż t: 
wierząc, te sto1unki iel z Za.ryuem 1111, zu· Jak długo Ryszard mial pieniądze, r. wmez na m.iarem o. w~g1, posta111ow1- ał1owa11a tylroo, że - fak narazie -

' pełole ~!atoniczne. ona odrzucata oferty miłosne finansisty h przez cz~s Jes1z.cze ~aki1ś trzymać sto- vJe z·e ws:zystkii.em wolno jej się afisza-
. Kre~1ńska p~ wielu przygodach po:r_naJe wychodz.ąc ze sluszinego założenia, że su.nek SWÓJ w taJemrrncy. wać. · 

taiemmczego dzentelmena: Karola Ormcza I . . . i ć k h k • . k z · f" · t · • · 1 , K1 d f' · 1 · t · · · 
który kupuje wieś Rychlowo, ani<'17.uiąc sta ep11eJ Jest m :e za. ·oc an a cz1o~:e a v.:-1osną ,mans1s a . m1a1 ~Y!·ecnac . e ~ o 111cJa .me . s aµ:iesz się moJą, 
rego I<reslńsldego na administratora. ra:s1owego, przystomego, młodego 1 za- zagraimcę. Wowczas tez udac się fam k.up1ię c1 nowego pięknego „Packarda", 

Orlicz, ciętko chory, zen! sle z Danluslą. moiinego przytem, niż stareg.o, brzydki·e miała równiież i Nora i dopierio stamtad ~.żebyś jeździ-la nim ' niby amerykańska 
. . . . go bogacza. oficjaln.i1e zawi1adomić Ryszarda o swo- milJonerka - podsycał jej apetyty i uta 

. ~toczył_ Ją meszc~10.thwie ramiona- Teraz, kiedy hrabia byl bankrutem jem zerwaniu. jonie pragnienia Rodenstam. 
f!ll 1 ustami musn~t J'eJ chł<Jdnych P<J- postanowi~a rzuci·Ć go i pójść z tym, Aczk,olwiek - jak za·z.na·czy!Hmy - - Ach, kiedyż to wreszcie nastąpi? 
hczików: . . . . który ma wi:ęcej złota. piękna tctJncerka niie af,iszowała się ze Kiedyż wreszcie uwoLnię się od RY-

. . - Sl'lU·chaJ, ~or?, wiesz 1ak. ba:dzo · Znaj.ąc mił1ość i porywczość zako- swoj·ą nową znajomo,ścią, Ryszard ko- szarda? - wzdychala wówcz:l.s tancer­
c!ę koch~m! Nie. zalował~m c1 mgdy chaneg<J w sobie aryst,okraty, była jed- chającem swem sercem zaczął wyczu- ka, której nawet na myśl nie przyszło, 
D:l·\:.Zego 1 zaspak~·Jalem k·az~~ twój k~- naik na tyle sprytna, że nie odra:zu od- wać, że kochanka jeg·o Jest jakaś inna, ie ona właśnie przyczyniJa si? do ruiny 
prys. Ale teraz tt}e jestei:i mz w stall11e kryił:a karty. · niż dawniej. młodego arystokraty. 
rzucać ~a .?rawo l łewo pte'nrędzy. I dla- W d~lszym ci1ągu ~~eszkata w pat~- _Czasem byla dla ni.ego wręcz opry- Może kie;dyś k,ochala go na swój zly, 
te~ w ]mię tych pQękn_Ych lat, kt~reśmy cu hrabiego, zapewmaiąc g·o o swoiej skit.wa - czasem znów niesłychanie przewrotny sposób. Teraz jednr.k myśl 
b
razem zhe ~o1bą prze~yh, gwsz~ C'lę, ~t~- mifości\ równocz.eśnie rozpoczęła dale- s!odka: ale w slodyczy tej mogłe~ wy- ze czl~owiek ten staje pomiędzy nią ~ 
rś zec. ~1a .a ogramczy S.WiOJe WY a - ko idący flirt Z ~od.enst~mem. . CZUĆ C•OŚ fałszywego i ni1eszczerego. :Rodenstamem, oddzielając ją od uprag• 

ki dCoh~mtimum. 1 d . ć , ś k Rozpoczęta się hi.stena nowego trói~ - Czyżby No~a przestała mnie już nionego bo·gactwa, czynila go jej niena· 
, ~ra a pow e zie co przy rego. kąta. kochać? - martwił s.1ę Ryszard, podwa wistnym. 
Al~ w1idząc j_egio b!a.galne o·czy, od- W tym pierwszym Julja zdradzana by jając swoją czu~bość. 
rzekła tylko mechętme. . hl i oszukiwana przez męża i jego ko-

- Dobrze, postaram suę! t:hatl!k:ę. W tym drugim hrabia Ryszard 
MylN się jednak Ryszard, przypusz- O·szukiwany był skołei przez Norę i Ra­

c.zając, że Nora w imię jego wiel'k1ei mi I denstama, który ttż zacząt obsypywać 
lości z·echce zmienić swoją naturę i dio- iaincerkę drogłemi prezentami. 
stosować się do potrzeb chwili Ta:k j1aik dawniej Julja była astat-

. Pusta eg·otstka nie umiała i nie chcia nią, która dow1iedziata się o zdradzi'e 
ła · stracić teg<J wszystkiegio, do czego męża, teraz oszukiwany Ryszard miał 
przyzwyczaiła si.ę od lat być tym, ktGry ni•c ni·e wiedział o spryt-

ChwHa, w której Ryszard zdecydo- nych machinacjach swej k1ochanki. 
;w~ się zagrać z nią w otwarte karty, Prawdziwa zemsta sprawi,edliwego 
ttównała się podpisaniu na niego wyro- losu! 
kQ śmierci. Nora mia1ra zresztą zbyt wiele futer, 

Wyżyłowawszy z niego wszystki.e toalet i kosztowności, ażeby hrabia pa­
s1ły, wyciągnąwszy cale złoto, zfa ko- miętat o każdym szczególe. A jeśli na-1 
bi:eta p~:tainowUa o.d e jś ć od niego tak,

1
1 
wet raz i drugi z_auważyt u N?ry coś no-

1 jak z~bojca o~c~;)dzr_ od trupa, obrabo- wego, ta odpow11~dała sp.rytme, . ..I 
\W.a!leJ o..t:z_ez s1eb.i:e ofiarv. - Ach, mów$z o teJ czarne1 sukm . 

(Dalszy dąg jutn). 

Z prawami szkół państwowych 

. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE p~V:s2z~~~8na 
im. Cecylii Waszczynskiei 

ul. Leg Jonów 15 - tel. 219-00 
Egzaminy wstęp1ne w dn. 31 sierpnia, 1. i 2 września o godz. 9 rano. Począ­
tek roku szkolnego 3 września. Kancelaria czynna od 24 sierpnia codzien­

nie od 9 - 14. 
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KOLARZE ODZCY PRZYGOTOWUJĄ ATAKI c~?,t~br~r.:.r::;~;~.~-
, • • • • • Sekcja lekkoatletyczna poznańskJeJ tłiedzieln~ wyścig amerykanSkl zapowiada Się sensacyjnie Warty, która tak wybitną role odegrała 

• • w ciągu ostatnich lekkoatletycznych ml Lódź, 29 sieronia. 
Jutrzejsza niedziela sp0rtowa w Lo· 

dzi stać będzie pod znakiem wsoaniałeJ 
imprezy kolarskiej or2anizowanel przez 
ŁOZK. Wyścigi w Helenowie będą je· 
dyną poważniejszą imprezą St>Ortową 
dnia, to też niewątpliwie cieszyć się bę· 
dą rekordowem powodzeniem. Przema­
wfa za tem w pierwszym rzedzie cieka· 
wie zapowiadający sie pro2ram wyści· 
gów, w którym poza bie2ami sprlnte· 
rowsklmi figuruje 100 kilometrowy wy· 
ścig amerykański parami, na wzór słyn­
nych sześciodniówek. 

Biegi amerykańskie ciesza się zaw­
sze dużem p<>wodzeniem w sferach spor 
towych Lodzi, a niedzielny bedzle miał 
ten plus, że wezmą w nim udział 
najlepsi kolarze polscy, uczestnicy Ii:· 
rzysk Olimpijskich w Berlinle oraz nasi 
reprezentanci na wyści2 Berlin-W ar· 
sza wa. 

Trzem doskonałym oarom stołecz· 
nym przeciwstawia Lódź kilka par lo· 

Ameryka-Europa 
Mecz bokserski jut zakontrak­

towany 

kalnych, których obsada trzymana jest I W niedzielę, w wyschrn amerykan· ! strzostw Polski, postanowiła nie wysy-do!ąd w taJe1!1~icy •• za~odnicy łódzcy skim, ?ędzie~y mo.gU dowieść. że zna)· · łać żadnego zawodnika na tegoroczne ktorzy do 'Yysc1g!1 medztelne~o p~zygo· , duje się wśrod na~ kilku zawodników, \mistrzostwa, które się odbedą w Wilnie towywali st~ wy1ątkowo staranme, za· I którzy nie ustępuią kolarzom stołecz· I w ko11cu września, ze względów oszcze­powi~dają rownorzędną walke z kola· 1 nym. • ;dnościowycb. Nieobecność Warty, po· rzam1 stoł~cznymi. • Jak widać z tego ~świadczenia, za- I siadającej tyłu wybitnych zawodników, - Zalezy nam - mówi do nas 1eden 

1
. wodnicy łódzcy traktu1a niedzielny wy· 1 oczywiście wpłynie ujemnle na przeble~ z czołowych kolarzy łódzkich - by de- ścig amerykański, b. poważnie i dlate1?0 'mistrzostw. le~aci PZTK, którzy obecnl beda na niej spodziewać się należy, że na torze he· W poznańskich kołach sportowych dzielnym wyścigu przekonali sie. że na-
1 
lenowskim rozegra się zacieta i pełna 

1 
panuje przekonanie, że powodem tego sza słaba forma wykazana w bieżącym emocji walka. I dość niezwykłego kroku są nłetyle wzglę sezonie, była przejściowa I że zasługuje I Początek sensacyjnej imorezy nie· dy oszczędnościowe, ile sprawa He· my na to by się z nami liczono. dzielnej o godz. 15-ei. 1 łjasza. 

O olimpiadzie i naszych wynikach 
mówi prezes Związ u wiązków min. U~rych 

Na otwarciu nowej linll koleioweł Tłuszcz- .

1 

krych zajść. Pozatem, cóż tu ukrywać, działają Zegrze, po zakończeniu uroczystości, grupa I w sporcie czynniki zakulisowe. Dla mnie nie dziennikarzy miała sposobność zesknać się oso-
1 
do pomyślenia Jest unieważnienie w jakiś czas blście z ministrem komunlkacJl płk. Juliuszem 

1 

później zawodów, których sędzia nie przerwał, Ulrychem. uznając Je za nalzupełolel prawidłowe„. Na Jedenastym kilometrze nowel linii spoży. - Jak pan minister ocenia nasze wyniki llśmy w lesie skromny posiłek I Jakoś tak się olimplJskie? - rzuca ktoś pytanie. 

wa1i Jednostek do wyczynów w olireślone) 
dziedzinie. 

- Jaka, zdaniem pana ministra, Jest nał• 
właściwsza droga podniesienia naszej kultury sportowej? 

złożyło, że p, minister Ulrych znalazł się w na· - Proszę panów, spytajcie mych znalo· szem gronie dzlennlkarsklem. ~lemy wszyscy, mych, a powiedzą wam, że przed Olimpiadą że pan minister, wybitny działacz suortowy I byłem pewien, że złotego medalu nie zdobQ· prezes Związku Zwiazków Sportowych, był na dzlemy. Logika, zestawienie możliwości wyka· Po mistrzostwach Europy w boksie, które Olimpiadzie, .więc Jakże tu nie skorzystać z o- zywały, że ani Walasiewiczówna, ani Kwaś­rozegrane zostaną w maju roku 1937 wybrana kazii I nie spytać o wrażenia. tembardzieJ, że 1 niewska i Waisówna, ani No!l czy Kucharski zostanie reprezentacja Europy, która stoczy w wszyscr podekscyt~wani Jesteśmy ostatnią wia I- nie zwyciężą zawodników, malących za so­Chicago mecz międzypaństwowy z Ameryką. domośc1ą o odebramu nam srebrneito medalu za · bą zdecydowanie lepsze wyniki od nich. Li­Mecz ten odbędzie się na cel dobroczynny i or· „Military". czyłem Jedynie, że może Verey będzie miał ganlzatorzy liczą na 70-80 tysięcy widzów. P. Minister zastrzega sle, że był na Olimpia swój „wielki dzień". Trze'1;1 sobie powiedzieć, 

- Jako prezes Związku Związków Sporto· 
wych wołam wielkim głosem - śmiele się p. 
minister Ulrych - dwa słowa, które zawierają 
w sobie wszystko: „Usportowić nauczyclell!" 
Czy wiecie panowie, że ani Jeden nauczyc;lel w 
Warszawie nie należy do żadnego związku 
sportowego? Sport ogarnąć musi całą młodzież. 
Dziś sportem interesuje się chłopak do szóstej 
klasy, potem przygotowania do matury, potem 
uniwersytet. A żadna organizacja akademicka 
nie zajmuje się sportem: prowadzi się pracę 
samopomocową, ideową, na sport niema 
miejsca„. 

Nieoflclalna reprezentacja bokserska Europy, dzie najzupełniej prywatnie, poprostu kupił so- że gdyby Noli nic zladł swego osławionego Już która składać się będzie z trzech węgrów, I bie bilety i pojechał; uwagi Jeito mała charak· befsztyka, również nie zająłby czołowego trzech włochów I dwuch francuzów udaje się/ ter ściśle prywatny, ale my wiemy orzecież. że miejsca. A pozatem, proszę panów, I w spor­Już w dniu 25 do Ameryki, by w pierwszych! są to spostrzeżenia Jedneito z naiwybitnlel· cie trzeba mieć trochę szczęścia, trzeba mleć dniach llstopada zmierzy się z reprezentacją 1 szych u nas znawców soortu. „swój dzień"; myśmy go nie mieli, przeciwnie, U. S. A. „Aby zrozumieć odebranie nam medalu - mot& nawet mieliśmy pecha. Ale, proszę panów odpowiada p. minister na pytanie Jednego z myśmy na wszystkich frontach walczyli, I, poza dziennikarzy - trzeba zorientować sic w ogól· kaJakowcaml zajmowaliśmy naogół miejsca, nem nastawieniu sędziów: Otóż trudno i darmo, które dokumentowały, ,że mamy Jednak w spor-
Szerf ke opuścił szpital 

Sygnał odjazdu. Szkoda, bo niejedną Jesz· 
cze trafną uwagę usłyszelibyśmy od znakom!· 
tego organizatora życia sportowego w Polsce. 

Ste. 

Kwaśniewska startuje 
w Krakowie POZNAJ.'Q', 29 sierpnia. tam gdzie naprzykład walczy Amerykanin czy cle wiele do powiedzenia. I dlatego nie ocenił· Reprezentacyjny piłkarz polski Szerf- Anglik z Polakiem, tam sędzia nie dopuszcza bym ujemnie naszych wyników olimpijskich. W niedzielę odbędzie się w Krakowie trói· ke Warty poznańskie! opuścił w „fą· wogóle myśli, aby zwyciężyć mód Polak. Kia - Ciekawe Jest - ciągnie daleJ p. minister! ból kobiecy o mistrzostwo , Polski. W tróJboJu Z \ sycznym przykładem była walka Chmlelew· - że tak wysoko usportowiona Anglia nie od- tym st:irtulc Marysia Kwasniewska, która Jest tek ~ieczorem po kilkudniowei o.bse~- skiego z Clarkiem; sędzia voorostu za faule niosła na Olimpiadzie wielkiego sukcesu, a1 mistrzynią i rekordzistką Polski w tel kon­wach szpital miejski. Szerike CZUJe s1e murzyna 1lczył 1wnkty karne Chmielewskiemu. przecież niewątpliwie Jest to Jeden z krajów o• kurenc)I. Już znacznie lepiej i prawdopodobnie bę \Aż wreszcie zerwała się burza. bo publiczność I najwyższej kulturze sportowej; coraz szerzej: uotatnlk p·1łkarz!:a dzie mógł wziąć udział w meczu Polska nie zniosła tak jaskrawych niesorawiedliwości rozw,aża się kwes.tję, czy rekordy śwladc~ą o 

1
. •• " _ Ju osławia. I gdyby sędzia, pod presja widowni nie zmienił teżyznle flzyczne1 d;mego narodu, czy tez · są w RADOMIU rozegrany został finałowy g swych orzeczen doszłoby może do bardzo przy one wynikiem umiejętnego systemu przygoto· j mecz piłkarski 0 puhar redakcji „Expressu Iłu· wa1asiewicz6wna opuszcza nas I ~:~~;;f"c~~·;nr~~~y Czarnymi a RKS-em. ZWY• f'a.6>d'!!L1• Ił> no 10 popotr~Q; Pił.KARZE {(RAKOWSCY rozpoczynaJą w 23 września :JJ'f. ;;re:. .... 'L # ...,._, j niedzielę Jesienne mistrzostwa w kl. A, B i C. Wyjazd Walasiewicz6wny na okres zimowy Bogat P og am zawodów pływack1·cb z udz"1ałe ' ZNA.~A DRUŻYNA szwedzka All\. nawiąza-y r r • m Iła kontakt z PZPN-em, pragnąc odbyć tournee 

do Ameryki został już ustalony na dzień 23-go d kó k ń k h września. Walasiewiczówna odjedzie z Gdyni • ZBWO Di W &mery 8 S JC po Polsce w pierwszych dniach llstopada.Szwe-na .polskim motorowcu transatlantyckim m/s Ustalony już został dokładny program wiei·! panów Do konkurencyj tych zostali zaproszeni l dzl grać będą we wszystkich ważnlejs_,:ycb „Batory". kich międzynarodowych zawodów w Lodzi z pływacy LKS-u, Makkabi I PKS-u. j ośrodkach piłkarskich. udziałem znakomitych pływaków amerykad.· Pływai:y amerykańscy przyjadą do Lodzi MIKOŁAJCZYK (L TSG.) ukarany został Akt I• k I k'" skich i nallepszych polskich. bezpośrednio z Warszawy torpedą, przyczem I przez W. G. i D. PZPN-u dwumiesięczną dys-Ua Ja o ars 1e Pływacy amerykańscy startować będą w w imieniu miasta powita ich przed zawodami kwallfik.acją za brutalną grę I niesportowe za-. · " I h k k I h· 40 1 d t G dl ki chowanie się na meczu Unia - ŁTSG. w dniu 
Przrpuszczalny skład polsk1e1 reprezentac11, następu ącyc on urenc ac . O mtr. sty em prezy en o ews • 23 8 Las (L TSG) k t 1 

kolarsk1ej na szosowy wyścig Berlin - Warsza- dowolnym, 100 mtr. stylem grzbietowym, 200 Zawody rozpoczną się o godz. 5.30 po po · ", 5 
• u arany zos a naganą wa (8-13 września) przedstawiać się będzie t mtr. stylem klasycznym, 100 mtr. stylem dowol łudniu. Na zawodach będą również obecni de- ~wnlez za niesportowe zachowanie się na tym następująco: Starzyński, Targoński, Zieliński, M. nym, sztafeta 4X200 mtr. oraz skoki. W kon legaci Polskiego Związku Pływackiego. eczu • .Kapiak, J. Kapiak, Kiełbasa, Kluj, Ritter, Igna- kurencjach tych z łodzian startować będzie nal- Pozostałe w niewielkiej Ilości bilety w NOWiny bokserskie czak, Olecki, Wasilewski, Oszajnikow i Napie- lepszy nasz pływak Elsner z LKS-u. przedsprzedaży nabywać można leszcze w lir· rała: Ostateczny skład ustalony. z~stanie pr~ez I Pozatem w konkurencjach lokalnych odbędą mach: Bar-Automat przy ul. Piotrkowskie! (róg Pięściarze łódzcy otwierają tegoroczny sezon kap1tana szosowego P• Pobude1skiego po nte- się biegi: 100 mtr. stylem klasycznym, 200 m. 6-go Sierpnia), R. Kowalski, 11-go Listopada 26 za trzy tygodnie. W dniu 20 września odbędzie dzielnym trenin11u. stylem dowolnym, 200 mtr. stylem klasycznym A. Dletel, Piotrkowska 157, Stadion, Piotr- się w lodzi pierwsza Jesienna Impreza organ!· • • • pań i sztafeta 3Xtoo mtr. stylem zmiennym kowska 183 I w sekretariatach polskiej YMCA. zowana przez Zarząd LOZB. Będą to zawody Skład kierownictwa drużyny polskiej na wy· N • b ł • d • k ellmlnecyjne, po których zestawione zostaną ścig Berlin - Warszawa przedstawia się nastę- le y o n1espo Zlane dwie reprezentacje na mecze z Poznaniem I pujęco: kierownik gł6wny-P• Radwański, człon-

Białymstokiem. kowie komisji sędziowsk1ej pp. Pobudejski i Ski-
~.~ ba, go~podarz --:- p. Bursztynow!cz, tre~er-Wi- trzeciego dnia mistrzostw tenisowych Polski W czwartek, dnia 3 września odbędzie się sznick1, mechanik - Targoński, masazysta -[ 

w sali KP. Zjednoczone odczyt na temat olim· Wolny. Wyjazd zawodników nastąpi w sobotę, Bydgoszcz, 29 sierpnia. r Orłowski, Bratek - ttorain, Kon- Pilskiego turnieju bokserskiego. Jak Już dono· 5-go września, !1 kierownictwa w ni~dzielę wi!-j W trzecim dniu międzynarodowych czak 6:4, 6:1, 9:7. sillśmy prelegentem będzie p. Kordasz. c~orem. w .P?Dledz!ali;k 7-,ll<>, września odb,ę~zie !mistrzostw tenisowych Polski rozegra- Gra mieszana. Czy polskle olimpijki się w Berlinie złozen1e w1enca pod p0mntk1em · tk · J d · k łf bd N 6 5 Nieznanego żołnierza. no następu1ące spo. ama: ę rze1ows a, e a - euman w-• • • Gra poJedyncza panów. na, Wittman 6:0, 6:2, Keppel, Denker - wyiadą do Wiednia i Londynu? Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął w' ttebda - Stolze 6:0, 6:1, 6:0, Spy- Jędrzejowska Zofja - Spychała 6:3, 6:4. Polski Związek Lekkoatletyczny otrzymał piątek delegację polskfog~ kolarstwa w osobac:,h!chała - Grohman 8:6, 6:3, 6:8, 6:2, w czwartek zaproszenie dla Walasiewiczówny, prezesa pułk. Gebla, wiceprezesa P• Radwan- Wittman - Denker 6:2, 6:4, 6:3, Spy- • .,. • • • Kwaśniewskiej i Wajsówny na zawody mh;dzy· sklego i zawodnik~ Zielińskiego, który wrę~zył chała - Bełdowski 6:2, 7 :5, 6:3, Lund- CwlerćłinallSCI turn1e1u narodowe w Wiedniu w dniu 6 września. Po. Panu Prez7dentowi puhar z wodą zacz!rpn1ętą M . k' 6 .1 6.3 6.2 Tl ń k" -1 przedniego dnia nadeszło zaproszenie dla Wala· pod Gdyn1ą podczas wyścigu kolarskiego do aJews I · • • • • • oczy s 1 tenisowego dla juniorów siewiczówny na· zawody w Londynie 5-go wrzd· Morza Polskiego. Lund 6:4, 6:1, 8:8. Warszawa, 29 sierpnia. nia. Oba zaproszenia, tak do Wiednia jak ;. do • • • Mecz został przerwany z powodu W Warszawie na kortach Warszawskiego Londynu zawierają niedostateczne warunki li· Na wyściit kolarski dookoła Rumunii wyje- ciemności Lawn-Tennis Klubu rozpoczął się doroczny ogól- nansowe, a mianowicie tylko koszta utrzymania chała polska ekspedycja w składzie następują- ·0 . d • C pań nopolski turniej tenisowy dla juniorów do lat •

1 

i hotelu na miejscu, a bez kosztów przejazdu, c m· Daniel Duda, Rosik Wandor. Kierowni· . ra POJe yn .za • 16-tu o puhar dy1ektora Reitulskiego. Do tur- które są największe. Wobec powyhzego, za· kle~ jest P: Czerniak. ' JędrzeJowska Jadwiga - ~onopacka nieju zgłosiło się około 30-tu zawodników, któ- rzą~ P.~.L.A •. zdecy4ow~ł zażądać pd zwi11Zków • • • - · Matuszewska 6 :O, 6:2, Łumewska - rych podzielono na 4 grupy. Dotychczcas ukoń-1 ang1e}~k1ego 1 austr1ack1ego. pokrycia kosztów . . 'I 0 1 · w T c ! Bi och 6 ·I 6 ·2 Volkmer - Jacobsen -1 czono rozgrywki w trzech grupach, przyczem do podrozy, wychodząc z załozen1a, że zawodnicz-Urocz:ystości 1ubi eu~zu 5 • e~in ' ~ • . ·I · ' : ' . N ćwierćfinałów zakwalifikowali się następujący ki, które zdobywają medale olimpijskie, mog• odb'!dą się w Wars~a~ie w .dn~u 6 wr„esni:~ 1 GJowacka 6.0, 6.3, K~ppel - e~ma- zawodnicy: Juras, Głuszek, Zaleski, Tomaszew- , jeźt!zić zcgranicę jedynie za pokryciem całkowł-W ramach uroczysl~s~i przewidziane są ~ad . nowna 6:3, 6:3, JędrzeJOWSka Jaodlw1ga- ski Woźniak i Baskind. Pozostali dwaj tenisiści i tych lw~ztów według regulaminu międzynarodo-dy torowe ,oraz wysclg szos~w~ za prWa ze: i Łuniewska 6 :O, 6: 1 · lzo;taną wyłonieni z pierwszej grupy. która Jesz- wego, W przeciwnym razie, wyjazd zawodnic;zek n1em motorow Warszawa - a om - arsza 1 Gr,ą podwójna Panó:w. ~ me ukończyła rozitrywek. zoątałbY. odwołany. wa (200 km.), . ... _ 
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Mayer przyJechal do obcego miasta i zmwe­
rza oddać swój bagaż na przechowanie. 

Zwraca się więc do urzędnika na dworcu: 
- Chciałbym oddać tę walizę na przechowa­

nie„. Ile to będzie kosztowało? 
- Trzydzieści groszy.„ - odpowiada 

Dik. 
- Ale fa zaraz f ę odbiorę.„ 
- Wszystko Jedno„. 
- Wrócę najdłużej za dziesięć minut„, 
- Mimo to musi kosztować 30 groszy.„ 
- M<>ie za pięć minut.„ 
- Trzydzieści groszy! 
Mayer zastanawia się, sięga po swą walizę 

ł powiada: 
- Trudno... A ile ja płacę, jeżeli wogóle nie 

dałem na przechowanie? 
• • • 

"!li Grajdołku wybuchł pożar. Naczelnik stra-
ty ogniowej oso.biście kieruJe akcję ratunkową. 

Nagle nadbiega Jeden z obywateli I oznajmia, że 
w tef chwili wybuchł pożar na drugim krańcu , 
miasteczka. ! 

Zaaferowany naczelnik odpowiada bez na-

Podp ·ła -e ipskie Q 

mysłu: Teraz nic słę nie da zrobić„. Widzi pan [W t .. zw. salł lokarneńskiej mlnisterst~a· spraw zag~anicznych Anglii. nast~piło 
przecie, że jesteśmy zajęci„. Narazie podtrzy- podpisanie układu angielsko· egipskiego, gwarantuiącego suwerennosć Egiptu. 

majcie sami jakoj ten ogień, a za godzinę bę-

dziemy już wolni„ • • Sowieccy gen Wł we Francji 
• 

Znakomity psychiatra francuskf, prof, Brou-
ardel, po.dczas swego pobytu w Polsce zwiedził 
Tworki. Gdy po obejrzeniu wszystldego wrócił 
do kancelarji, dyżurny lekarz zwrócił się dońs 

- I co pan profesor sędzi o naszym zakła­
dzie? 

- Organizacja doskonała.„ - odparł profe­
aor, - Szczególnie zainteresował mnie tu Jeden 
pa~jent w słomianym kapeluszu I w garniturze 
w kratkę„. Sam podszedł do mnie i zadał mi 
kilka idjotycznych pytań.„ Chciałem dociec jaka 
właściwie choroba umysłowa go gnębi ł nłe mo­
głem tego zeń wydostać„. Co go tu sprowadzi­
ło? 

- Przepraszam bardzo pana profesora, ale 
to Jest nasz znakomity powieśclopłsaro: J, I., ba­
więcy tu w celach naukowych- On pisze teraz 
właśnie powieść, której akcJa toczy się w domu 
warjat6w„. 

Prof, Brouardel skłonll słę ł wyszedL 
Po pewnym czasie wszedł do kancelarii po-

1'łeściopisarz J, I. 
- Kochany doktorze - rzeki - znalazłem 

Już bohatera do mojej powieści.„ Kompletny 
idjotal.„ Nos( melonik i trzcinową laskę w rę· 

ka.„ 
- Alei, przepraszam pana, to przecie znako­

mity psychiatra francuski, profesor Brouardel!„. 

Na wielkich manewrach l<Jtnłczych we francił obecni są generałowie sowieccy. 
Na zdjęciu widzimy ich w towarzys:wie wyższych oficerów francuskich. 

KOBIETY Z MARSA. 

Tak wyglądają te trzy gracje, ale chodzi 
o zgoła co innego: jest to konkurs na 
najpiękniej zbudowaną kobietę. Aby uro· 
da twarzy nie wpływała na decyzję sę­
dziów zasłoniły one głowy wlelklemł 

torbami papierowemł • 

Z JARMARKU POLESKIEGO. 
•.- ... - ---.-

Zdjęcie nasze przedstawia jeden ·z naj­
oryginalniejszych eksponatów na Jar· 
marku Poleskim w Pińsku, a mianowicie 
autentyczny „kuryń rybacki" zbudowa· 
ny z szuwarów, w którym Poleszucy 
mieszkają w błotnych okolicach nad 

brzegami rzek. 

Codzienna nowelka „Expressu" ryj. Do cze,go pan zmierza 7 . naiwet zmuszony sprzedać aDltycmą bi-
- Proszę się uspokoić - wycedził ruterję. Zapewne pańska małżonka o 

ł1' I d .,,, .,,, k- kl b- zimno Boms - Musimy jesz;cze załat· tern nie wie? 

On Una lllra U le wić ważną sprawę. Te.raz właśnie prze· - Czego pan chce? - wybuchnął 
all l• chodzę do rzeczy. W czasie, gdy tu w Ettin - Czy tych pięciu tysięcy funtów, 

Zbliżała się j!odizina czwanta po pół-, - Tak jest. Czy pan ją zna 1 klubie graliśmy w karty, moi ludzie do· które wyJ!rałem? 

nocy. . - Nie. Nie znam jej. Sza:nowny pan I kładnie zbadali pańską wi.lilę. •Chodziło - Nie, to mi jeszcze nie wystarczy-

~ wy;tworn:ym klwbie londyńsrum 

1

. mieszka obecnie samotnie. Pozostawia mi o antyczną, wspaniałą biżuterję pań· uśmiechnął się Borns - Pan na tem 

poz.o.stało już niewiele osób. . pan swą wspatlJiałą willę pod opieką., skiej żony, którą oceniają na sumę 50 włamaniu zrobi świetny interes. lliżuter· 

Tylko przy jednym stoliku . jeszcze l służby. Służba pańska nao)!ół zachowu- tysięcy funtów szterlJ.n.J!ów. Wiedzia· ja, o ile mi w.iadomo, jest asekmowana 

tlrwała gra.Johnow:i Eititin.<>wi, z.nanemu je się wzorowo. Jednalkże dzisiefszą noc iłem, że pańska żona nde zabirała bitu- bardzo wysoko. Otrzyma pan duże od· 

przemysłlowcowii. an.gfo.Lskiemu, nie:ziwy· ! spędza poza domem. Mam WTażenie, że terji. Moi ludziie rozipruli ogniotrwałą sz.kodowanie. Sądzę, że nikt nie wie, iż 

kle szła kada. Jego pa.rtiner, Wiliam to pierwszy raz pańska willa pozostaje kasę stojącą w pańskim gabinecie i pan sprzedał prnwidziwe kleiinoty. Chy· 

Borns, wytworny amecykani.n, w ciągu zupełnie be'z żadneJ!o do.zoru. wreszcie biżuteaie odnaleźli. ba pan je wysłał do Ameryki, prawda 7 

ki~ godzin ~~cił około pięcisu tysięcy - .Skąid ~an wie o t.em?---;- prz~s:tra· - ~ięc pan jest... - -przerwał mu - To nde pańska rzecz - zawołał 

:ftmtow siz,terlmJ!oiw. _ szył. się. Ettin - To 1e1St n1em?zhwel prwstraszony pr.zemvsłowiec. Ettin. 

Boms z zimntm uśmiechem rzucał Poi;tl'0T i nocny dozorca S1Pewnośc1ą czu· - Tak, jestem włamywaczem. Oczy· - Oczy:-.viście. Nde cllce wcale wtrą· 

mony, wa1ąl . . wiście or,ganizuję tytko więkisze wypra· cać się do pańskich sipraw. Mnie chodzi 

tWydawało się, że nie przejmował się . - Nie, diro~i panie Ettin - uśmie· wy. W tym wypadlku chodziiło o ogrom· tylko o mój zysk. Proponuję panu na· 

w.cale grą. chnął się Boms - Obaj &pędzają dzi- ną sumę. Pozwoliłem panu wygrać 5 ty- stępujące warunki. Zwrot 5 tysięcy, to 

Gdy na zegar.ze wybiła czwarta, siejs.zą noc w knajit)ie. Przypus:ziczam, że się cy funltów, bo przecież liczyłem na 50 znaczy przegranej i jeJSzcze 5 tysięcy I 

przeprosił na chwiilę swego pad.nera i doskonale się bawią. tysięcy. Interes wydawał się doskonały. _ Nie _ odpowiedział k:rótko Et.tin. 

WtsZedł do budki telefonicznej. - Skąd pan wie o tem wszystJkiem 1 Niestety je-dnak zawiodłem sie na panu. _ Radzę panu przystać na moje 

Wa:ócił dopieJ."o po d:ziesiędu minu- - Zalefało mi bardzo na tym, aby - Dość. mam te,!!o wszystikie~o! - war:unkt Jeśli pan się nie zgodzi, nie 

łach. pozibyć s,ię pańskiej służby - ciągnął da· zaw:ołał Etbn - Sądzę, że P~~ m1.~?z· otrzr.ma pan ods:zikodowania z towa· 

- Drogi panie - ZWl'lócił siię z uś· lej Borns z zupełnym spokojem - Ko· wolt zatelefonować do dyre.kCi)t pohC)t 1 ir.zys:l'wa ube.z,pieczenioweJ!o. Dowiodę, 

miedłem do Ettma - chciałbym z _pa· sztowało mnie to dużo trudu. W rezulta-j - Owszem - uśmiechnał się Borns że pan miał w kasie fałszywa biżuterję. 
nem p0mówić na osobności. To drobna cie jednak udało mi się wszystkich wy- 1- ale przedtem muszę ,jeszcze wszystko To nie jest wcale trudne. Któryś z mo· 

spra1Wa. Zajmie nam najwyżej parę mi· wabić z willi. panu wyjaśnić. Jak zaznaczyłem przed ich chłopców zgodzi się trochę posie· 

nut. - Wt jakim cellu pan to uczynił? - chwilą, zawiodłem się na paillU. Moi lu· dzieć w kryminale. 

Etitin p0d:n.iósł się z wygo"dne"go fo. pyitał Ettin, spoglądając nań badawczo. dzie zaikomunikowatli mi telefonicznie, Ettiin milczał przez parę minut. 

teilu. . . -W tym samym celu spędziłem z że biżuterja, kitóra znaleźli w kasie, jest - A więc dobrze, z!!adzam się_ po· 

., ~eszLi w dwói~ę do sąsiedniego ga- p~nem dzisiejszą noc w klubie - uś· I fałszyw~ .. Wszystk~e procjoza zostały wiedział wreszcie. _ Ąle mus.zę pned-

bmetu. . _ . m1echnął się znowu Boms - Czy pan i znakomicie podrob10ne. tem sprawdzić, czy rzeczywiście doiko· 

Boms stara'111Ilie za.mKnął dr~i. sądzi, że r:zieczvwiście nie umiem grać? I Ettin nagle uspokoił sie. nano włamania i zrabowano z kiasy klej· 

- Pan bęwie łask'aw spocząć - po· Gdyby.m chciał, nie wygułby pan dzi- - Wyprawa nie opłaciła mi się - noty. 

wiecilział do Ettina, wskazując mu foteJ i siaj ani jednego funta. Ale obawiałem I ciągnął dalej Borns - Przegrałem 5 ty· - Oczywiście. Wobec fej!o zgłoszę 

jednocześnie zapa. łając cyJ!airo. się, że jeśli pan będzie prze,J!rywał, to l sięcy, koszta wyprawy były również się jutro do pańskiego biura. Przyjdę w 

- Słucham pana - powie,dział Et- nie będzie pan chciał długo siedzieć w dość znacznie, a tVlJllczasem zdobyłem południe, dohrze? 

tii:t, który spoglądał nieco zdziwionym 1 klubie. bezwartościowe szkiełka. W Londynie - Dobrze - mruknął Ettin. 

wzrokiem na sweJ!o partneira. I - Pro szę pana - powiedział stano- 1 mówią iuż od dość dawna, że pańska sy· Nazajutrz Borns otrzymał 10 tysięcy 

- Pańska małżonka bawi we Francji, wczo Ettin, podnosząc się °Z fotelu - Nie 
1 
tuacia finansowa nie jest zbyt pomyślna. 1 funtów. 

prawda? - spytał Borns. mam zamiaru 1•rysłuchiwać tych histo- Nie przypuszczałem jednak, że był pan I DOL. 

za Y/.YOaWCe i~ M'ya~~nictwo ... Re.oublika~ S,p. z ou. oa:o. Rędaktot .odoowiedzialny: lian Grofielniak. tódź • .ul. ~iotrkows~a: nr.~ 
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